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wychodzi dwa razy dziennie: o godzinie 6-t&j rano („Gazeta Poranna11), i o godzinie 2 popołudniu.

C en y  p r e n u m e r a ty :
Abonam ent m iesięczny w e Lw ow ie za oba wydania  

gazety 2 korony.

Z przesyłką pocztową 
m iesięcznie . 2 K 60 h. 
kwartalnie . '/ ,, ł>C „ 
rocznie . .  30 „ — „

w  kraju 1 m onarchii: 
z dw ukrotną. S K — h. 
wysyłką . .  9 „ — „ 
pocztową .  . 36 „ — „

C en y  o g ło s z e ń :  Za w iersz  jednoszpaltow y petitowy  
lnb jego m iejsce 24 hal. N a d e s ła n e  za w iersz pe­
titow y lub jego m iejsce 80  hal. P o  k r o n ic e  wiersz 
2  kor. N e k r o lo g ia  za w iersz  petitow y 60  hal. — 
D r o b n e  o g ło s z e n ia  po 6  hal. za wyraz, wyrazy  
t łu ste m i c z c io n k a m i liczą się podwójnie. — Numer 
pojedynczy w e Lwow ie 4  hal., na prowincyi 8  hal.

Za codzienną dwukrotną dostawą do domu dopłaca 
sią 60 halerzy.

W Niemczech m iesięcznic . . . . .  4 K — h. 
W innych pafistwach Zw. p. m iesięcznie 6 „  — „

Nr. 362. Lwów, sobota 4. listopada 1911. Rok 1

Ostatnie wiadomości
Sprawy wewnętrzne." 

N ow y gabinet.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń, 4. listopada.

Wczorajsza Rada miriisteryalna trw ała za­
ledwie 3 kw adranse i była czysto formalną. — 
Dziś dopiero odbędzie się pierwsza Rada, po­
święcona sprawom merytorycznym. Na Radzie 
tej omówioną zostanie obecna sytuacya polity­
czna i programowe oświadczenie rządu, jakie 
hr. Sturgkh wygłosi na posiedzeniu poniedział- 
kowem Izby.

Dziś o godzinie 10. rano odbyła się poże­
gnalna audyencya ustępujących m inistrów, a 
o godzinie 10'30 zaprzysiężenie nowo zam iano­
wanych m inistrów  u cesarza. Po zaprzysiężeniu 
cesarz przyjął ustępujących ministrów na pry­
watnej audyencyi.

W  świecie politycznym  wywołał wielkie 
wrażenie serdeczny ton cesarskiego pisma od­
ręcznego do bar. Gautscha i wielkie odznacze­
nie, jakie temuż przypadło w udziale. Brylanty 
wielkiego krzyża orderu św. Szczepana są naj- 
wyższem oznaczeniem, jakie otrzym ać może u- 
stępujący m inister, którem u brak warunków, 
zawartych w postanowieniach o orderze Złote­
go Runa. Z ustępujących ministrów dotychczas 
tylko Kaimerk i Gołuchowski zostali odznaczeni 
brylantam i wielkiego krzyża orderu św. Szcze­
pana.

J ółurzędowy „Frem denblatt“ wita dziś 
w artykule wstępnym nowy gabinet i pisze 
między innem i : W  obecnej sytuacyi niema
innego wyjścia, jak  tylko, żeby wolny, niczem 
nie krępowany, zupełnie objektywny i sprawie­
dliwy rząd zwrócił się do wszystkich stron­
nictw  z prośbą o poparcie go w prowadzeniu 
spraw państwowych, w staraniu się o zdziała­
nie jak  najwięcej dobrego dla państw a i ludu.

Skład i program  nowego rządu umożli­
wiają wszystkim stronnictwom  poparcie go i 
żadne ze stronnictw  nie powinno się wyłączać 
od współpracownictwa, jeśli m u zależy na 
uzdrowieniu i wzmocnieniu parlam entu, o co 
już tylokrotne i bezowocne czyniono starania.

Stan w Izbie zapewne się polepszy, jeśli 
zapanuje w niej owocna praca, jeśli ustawo­
dawstwo będzie mogło zaznaczyć wartościowe 
rezultaty. Tylko pozytywna działalność może 
nadać parlam entow i owe piętno ludowre, nieod­
zowne dla Izby powszechnego praw a głosowa­
nia, do której ludność tak  wielk.e przywiązuje 
nadzieje.

Urzędniczy gabinet hr. Sturgkha wziął na 
siebie spożytkowanie wielkich, reprezentowa­

nych przezeń zdolności dla dobra państw a 
i ludności, wprowadzenie we wszystkich dzie­
dzinach ładu , a od parlam entu oczekiwać n a ­
leży, iż poprze rząd w wielkiej tej misyi

K o ł o  a  p r z e s i l e n i e
gab in etow e.

Wiedeń. (Tel. wł.) Niektóre pisma mylnie 
przedstawiają wiażenie, jakie w Kole zrobiło 
mianowanie hr. Sturgkha prezydentem m ini­
strów, i niesłusznie poczytują za błąd, ze w 
nowym gabinecie niem a ressortowego ministra- 
Polaka. Koło Polskie Pczyło się z góry z tą 
ewentualnością, że zanim. ‘ idzie do utwo­
rzenia stałej większości p itarnej i na  tej
podstawie do parlam em aryzacyi gabinetu, przez 
czas jakiś jeszcze będzie m usiało potrw ać pro- 
wizoryum czy gantschowskie czy jakieś inne.

Koło m usiało jednak pragnąć takiego 
prowizorycznego gabinetu, któryby był zdolny 
dopomódz do konsolidaeyi parlam entarnej. 
Otóż gabinet br. Gautscha — acz zresztą z 
punktu  widzenia galicyjskiego należy m u się 
największe uznanie — nie dawał w powyż­
szym kierunku gwarancyi, a w mowie prezesa 
Bilińskiego odzywała się nie animozya przeciw 
temu gabinetowi, ale uzasadniuny rzeczowy 
krytycyzm jego kwalifikacyi co do uruchom ie­
nia parlam entu.

V/ konsekwencyi swego zasadniczego sta­
nowiska, według którego rząd powinien wy­
chodzić z łona stałej większości parlam entarnej 
i w odróżnieniu od poglądów poprzedniego Ko­
la, Koło nie mogło starać się o tekę ressorto- 
wą w gabinecie urzędniczym, chcąc zachować 
wolną rękę w dalszej akcyi ku utworzeniu sta­
łej większości i nie chcąc brać odpowiedzial­
ności za rządy, nie opierające się na parlam en­
cie. Tem łatwiej mogło Koło na to się zdecy­
dować, że konkretne interesy kraju są w gabi­
necie znakomicie strzeżone przez m inistra Za­
leskiego.

Jeśli Koło istotnie przyczyniło się do przy­
spieszenia dymisyi br. Gautscha, to in teres k ra ­
ju i narodu nic na tem nie stracił, bo hr. 
Stiirgkh przyjął na siebie wszystkie zobowiąza­
nia Gautscha wobec Koła.

Koło nie uznaje gabinetu hr. Sturgkha za 
definitywny, ale widzi jego główne zadanie w 
przygotowaniu stałej większości i parłam entary- 
zacyi rządu.

Nic dziś nie upraw nia do twierdzenia, lub 
choćby do przypuszczenia, aby rozwój stosun­
ków m iał pójść w innym  kierunku.

Pożegnalna i powitalna audyencya. 
W iedeń. (TBK.). Cesarz przyjął dziś o go­

dzinie 10 przed południem  ustępujący gabinet 
na pożegnalnem posłuchaniu, mianowicie bar.

Gautscha, W ickenburga, Marka, W idm ana, 
kierowniKĆw m inisterstw  Mataję i Ról la.

O godzinie 10 30 zaprzysiągł m onarcha 
najpierw hr. Sturgkha, potem resztę nowo mia­
now anych m inistrów, poczem przyjął ich r.a o- 
sobnych audyencyach.

Losy ministerstwa rolnictwa zależne są 
od lekarza.

Wiedeń. (Tel. wł.) Prof. Braf dziś przy­
był do W iednia. Gdyby lekarz jego, którem u 
pozostawił rozstrzygnięcie kwestyi, czy może 
się podjąć trudności, połączonych z prowadze­
niem resortu, m iał odmówić, to natycnm iast 
będą przeprowadzone dalsze rokow ania w spra­
wie obsadzenia m inisterstw a rolnictw a, które 
w każdym razie otrzyma Czech. Decyzya za­
padnie najpóźniej w przyszłym tygodniu.

Stanowisko po min. Rósslerze.
W iedeń. (Tel. wł.) Jak  słychać, miejsce, 

opróżnione w ministerstwie spraw zagranicznymi 
wskutek zamianowania szefa sekcyi Rósslera 
m inistrem  handlu , nie zostanie obsadzone na no- 
,7 0  Kierownictwo departam entu handlow o-po- 
iitycznego obejmuje znów szef sekcyi M i c h a ­
ł o w i c z .

Ugoda czesko-niemiecka.
Praga. (Tel. wł.) Konferencya czeskich 

członków komisyi narodowo-politycznej zapo­
wiedziana na dziś została ze względu na nie­
wyjaśnioną sytuacyę polityczną odroczoną i od­
będzie się praw dopodobnie dopiero w przyszłą 
sobotę.

Wogóle zdaje się, że jak  długo nie nastą­
pi wyjaśnienie sytuacyi komisya narodowo-po- 
lityczna nie podejmie obrad m erytorycznych.

Odłożony w iec urzędników.
Cheb. (Tel. wł.) Zapowiedziany na dzi« 

ogólny wiec urzędników państwowych czeskich 
został odłożony, a to ze względu na to, iż za­
proszeni posłowie nie mogą obecnie przybyć.

W iec ten odbędzie się prawdopodobnie 
dopiero 19 bm.

Otwarcie nowych klinik.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dziś odbędzie się uro­

czyste otwarcie 3 nowych klinik uniweisytec- 
kich. Jako reprezentant m inisterstwa oświaty 
przybędzie i przemawiać będzie szef sekcyi dr. 
Ćwikliński, poczem nastąpią przemowy dyrek­
torów nowych klinik tajnego radcy Nordena, 
radcy dworu Chiariego i prof. Pirąueta.

W iadomości osobiste.
Wiedeń. (Tel. wł.). Były m inister spraw 

zagranicznych hr. Gołuchowski odjechał wczo­
raj do Lwowa.

Dziś przybył do W iednia prezydent kra­
jowej dyrekcyi skarbu we Lwowie dr. Szlach- 
towski.
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Sprawy zagraniczne.
Wojna wlosko-tnreeka.

P on ow n a  próba  
p ośred n ictw a m ocarstw .

, iedeń, (Tel. wł.) Jak  z kół dyploma­
tycznych donoszą, od kilku dni jest znów w 
toku wymiana zdań między gabinetami euro- 
nejskimi w sprawie zatargu wojennego między 
W łochami a Turcyą. Oczywiście, że w danej 
chwili jeszcze nie można myśleć o żadnych re­
zultatach, ponieważ trzeba przeczekać dalszy 
rozwój sytuacyi w Trypolisie i w Benghasi. 
Mimo to już teraz gabinety znów zajmują się 
kwestyą pośredniczenia. Idzie naturalnie do­
piero o konferencye przedwstępne W  kołach 
dyplomatycznych zapewniają jednakowoż, że 
wszystkie mocarstwa dążą do jak  najrychlej­
szego zakończenia stanu wojennego.

Berlin. (Tel. wł.) Z Konstantynopola do­
noszą, że austro-węgierski ambasador m argrabia 
Pallavicini odbył kilkugodzinną konferencję z 
wielkim wezyrem i m inistrem  spraw zagra­
nicznych.

Bułgarya się asekuruje.
Londyn. (Tel. wł.) Bulgarya zwróciła się 

do mocarstw z wezwaniem o przyjęcie gwaran- 
cyi, że Turcya nie podejmie żadnych kroków 
nieprzyjaznych przeciwko B ułgaryi. Mocarstwa 
zawiadomiły Bułgaryę, że są przekonane o 
szczerości zapewnień Turcyi. Tylko Anglia nie 
dała żadnego oświadczenia.

Bułgarya przyjęła zapewnienia mocarstw 
z zadowoleniem do wiadomości.

Uzbrojenie Dardanelów.
Konstantynopol. (Tel. wł.). Rząd turecki 

zaopatrzył forty w Dardanelach w działa naj­
nowszej konatrukcyi i powiększył znacznie za­
łogi fortów.

Dla wjazdu do Dardanelów w nocy wy­
dano nowe sygnały świetlne. Jedna kanonierka 
turecka, która jeszcze nie znała nowych sygna­
łów, została przez strzały zmuszona do opu­
szczenia przesmyku.

Rzezie, cholera, śmierć.
Berlin. (Tel. wł.) „Lokalanzeiger“ donosi 

» Trypołisu: Straty W łochów od nia 23 paź­
dziernika wynoszą 509 żołnierzy. Z tych 280 
zmarło. Na cholerę zachorowało 87 żołnierzy 
z których ó zmarło.

O f i a r ą  s ą d ó w  w ł  o s k i c h  padło 4 
tysiące Arabów, wśród nich 400 k o b i e t .  L i­
czby poległych w bitwach Turków i Arabów 
na razie określić nie można.

Ciała ich leżą w oazie przed Trypolisem, 
gdyż żołnierze nie mogą znieść fetoru zwłok. 
W śród żydów i Arabów szerzy się cholera.

Nadejście posiłków włoskich nie przyczyni 
się prawdopodobnie do polepszenia sytuacyi w 
mieście, w którem i lak brak miejsca.

W Homs panują także o k r o p n e  s t o ­
s u n k i .

Cenzura na nieprzyjemne sprawozdania.
Berlin. (Tel. wł.) Powszechnie uskarżają 

gię na zachowanie się W łochów wobec wojsko­
wych attachćs w Trypolisie. Pozwolono im 
wprawdzie robić notatki i czynić zdjęci* foto­
graficzne, aie zabrania się im obecnie wysyłać 
Jo swych mocarstw tajne sprawozdania.

Paryż. (Tel. wł.) Korespondent gazety
„Eclair“ donosi o swem wydaleniu z Trypoli- 
s u : Nie chciałem dłużej słuchać rozkazów
włoskich, o czem wolno mi dorneśc do Paryża. 
Z francuskich koresr r dentć w tylko trzech zo­
stało, inni nie chcieli złożyć przysięgi. Angiel­
scy i 'niemieccy korespondenci są rozgoryczeni.

Powstanie w Mongolii ?
Berlin. (Tel. wł.) „Deuisehe Tageszeitung“ 

donosi z Petersburga: W kołach poinform o­
wanych twierdzą, że przygotowuje się wybuch 
powstania w Mongolii, co umożliwi wkroczenie 
Rosyi do Mongolii.

Udaremniony zamach na króla Ferdynanda.
Sofia. (Tel. wł.) , W eezerna Posta* dono­

si, że osławiony anarchista Bagaryn usiłował 
dokonać zam achu na króla Ferdynanda. Na 
dzień przed otwarciem Sobrania przybył do 
Sofii i starał się uzyskać wstęp na posiedzenie, 
które król m iał otworzyć. Wobec ścisłej kon­
troli nie udało się to Bagarynowi. Gdy strzały 
arm atnie obwieściły zbliżenie się k ró la ' ukazał 
się nagłe Bagaryn poza szeregami wojska. Ob­
serwowano go jak  z ręką w kieszeni usiłował 
się przedostać przez tłum . W tej chwili powóz 
królewski, zupełnie przez kawaleryę kryty 
przejechał mimo i zamiary Bagaryna zostały 
udaremnione. W idząc to Bagaryn uciekł. Poli- 
cya poszukuje go na granicy rumuńskiej.

Z caratu.
B om ba^ dom anie teaie^dzy  

t e ^ p o p y s t ó c a .
Berlin. (Tel. wł.) „Lokalanzeiger“ donosi 

z Łodzi o szczegółach walki, jaka się w czwartek 
po południu toczyła między poncyą tamtejszą 
a terrorystami. Patro l policyjny napotkał na 
3 terrorystów jA fcpoczę ła  się w z a j e m n a  
s t r z e l a n i n  a^^przyczem  zraniono 5 prze­
chodni. Terroryści schronili się do domu przy 
ul. Zielonej 1. 6, a polieya przez cały wieczór 
ostrzeliwała ten dom. Nad ranem  polieya znów 
usiłowała dostać się do domu, przyczem 5 poli- 
cyantów zraniono.

W o j s k o ,  które także przybyło na piać 
boju, o b s t a w i ł o  c a ł y  f r o n t  d o m u .

Wczoraj w południe ustawiono na d a- 
c h a c k  s ą s i e d n i c h  d o m ó w  3 m i t r  a i 1- 
l e u z y  i zdelożowano wszystkich mieszkańców 
tych domów. P ad ło  razem 20UU strzałów. O 
godz. 7-mej wieczorem oblężenie i ostrzeliwanie 
domów trw ało jeszcze dalej.

KroniSia z ostatniej cii wili.
Zdrowie marszałka krajowego nie bu­

dzi już najmniejszych obaw. lir. Badeni żywo 
się interesuje sprawami publicznemi, urzędowa­
nia jednak dotąd nic objął, gdyż lekarze zale­
cili m u przez czas dłuższy spokój.

O sesyę sejmową. Z kół zbliżonych do 
m iarodajnych sfer sejmowych dochodzą nas na­
stępujące in fo rm ac je : Jest więcej niż praw dopo­
dobne, że s e s y t  S e j m u  g a l i c y j s k i e g o  w 
t y m  r o k u  n i c  b ę d z i e ,  a to z powodu sta­
nowczego oporu Rusinów, którzy żądają przed 
przystąpieniem do jakichkolwiek pertraktacyi 
ugodowych — pełnej gwarancyi, że w s z e lk n ?  
ich postulaty zostaną przyjęć Pod tym  jeno

■warunkiem zdecydowałiby się zaniechać obstruk­
cji. Dziś odbyw a się we W iedniu konfereneya  
klubów polskich z Ukraińcami.

Sprawozdanie giełdowe i to w a ro w e .
Z giełdy.

Wiedeń. (Tel. wł.) Z b raku  wszelkiej pod­
niety na dzisiejszej giełdzie obroty były bardzo 
słabe, mimo to kursy zdołały się ustalić. 
Większem zainteresowaniem cieszyły się tylko 
akcye Unionbanku.

W szrankach był popyt za walorami naf­
towymi, z powodu pogłoski, że mimo trudności 
dojdzie przecież do kartelu naftowego.

O godzinie 11 notowały Kredyty 647 50, 
Wfg. Kredyty 842, Unionbank 624'50, Kolej 
państw. 733, Alpiuy 824 75, Skoda 673-50, Kar­
paty 761.

Telegraficzne kursy pot umiej giełdy 
wiedeńskiej,

Wiedeń, dala 4. listopada l t t l ł .  O zu  o g a i z i a i .  
10-S0 przed południem  notowano: Marki n lsm iaok i.
117-80, Uenta majowa 91-90, Węgierska reata Jtoronaw . 
90-85 Akcya kredytowa 0 4 7 '—, Kradytowa wjg., 3 41- — 
—’—, iiar.k anglo-austTj 324-50 0 .uouoaita 023-50, Bank- 
v e n iu  542‘50, Laenńorbaair 545-50. — , Kolej państw  
734 —, Lombardy 110-50 lilbetal —— ■ K abryia broni 
— , Akcya tytoń. — Al pi uy 324-50, łUma Muranyi
678-—, Praskie T ow arzystw a i e la z u o  , Losy tu r e iiia
238 — Lubi# 256-—, 4-proe. listy  zasL Bjultu ńipat. 
03-30 4 i pół proc. listy zasL iiaaku UlpoL 09-40, 4-proe. 
gai. po. kraj. z 1503 02-90, 4-proc listy  zast. Banka 
kraj. 02-50, 56 listy  Tcw. kred. ziem. 01-95, ó-proc. Hauta 
ros. * r. 1006, — . A kcy. Baaka uipot. — , BaL 
Karp. Tow. nart, , 4 i pól proc, <ial. Bank siaou k i 99-25 
ókoua 673-50.

Usposobienie: spokojni.

Po zamknięcia mimem. 
Illera miłosna pi U-Mwslj.

Ucieczka z uczniem.
P aryż . (Tel, wł.) Olbrzymią sensacyę spra­

wiła tu wiadomość o tajemniczcm znik­
nięciu sławnej chemiczki prof. Curie-Skłodow- 
skiej. Jak opowiadają, uciekła ona z prof. ohe- 
mii Langevin’em, który był jej uczniem.

Langeyin jest żonaty i mu dwoje dzieci. 
Przed dwoma miesiącami wyjechał z Paryża, 
pozostawiwszy jedno dziecko przj żonie. Obe­
cnie p. Curie podążyła za nim.

Ucieczka przed wierzycielami.
Wiedeń. (Tel. wł.) Były sekretarz mini- 

steryalny dr. Aleksander T u r z a ń s k i  zbiegł 
z W iednia, pozostawiwszy masę długów.

Dr. Turzański uchodził za jednego z naj­
zdolniejszych urzędników, przepowiauano mu 
też świetną karyerę.

Wypadek kolejowy.
Kraków. (TBK.) Pociąg ciężarowy, idący 

z Podgórza do Oświęcimia, najecha w nocy 
d. 3 hm. o godz. 11 tuż przed stacyą Skawina 
na grupę wozów. W skutek tego zderzenia kilku 
lildzi ze służby pociągowej zostało lekko skale­
czonych.

Najpoważniej potłuczony w głowę jest kie­
rownik pociągu Kuzyk. Dwa wozy wykoleiły 
się, a maszyna i inne dwa wozy doznały
uszkodzeń.

Dochodzenia wykażą, kio ponosi winę 
wypadku.

s
la d  win datarefyaskfcii 

Vrsalović  i Mateljan 
Ł » d ą  Fredry 6

J uź otrzym ał wiellci trans­
port naturalnego naosz- 
oza białe go i czerwonego

C km  K . 1*23 Z H  L IT R .

Dla P- T. Restauratorów znaczny opust
Do nabycia w składzie głównym u p. Karo­

la PERANTONY,
n i  ( r r ś i l s r b r  i 131 fi
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Niepowodzenie Włoch.
Lwów, 4. listopada.

Pierwszy miesiąc kam panii włoskiej w 
Trypolisie skończył się nadspodziewanie źle dla 
W łochów. W  walkach, które toczyły się od 23 
do 28 października zdołali Turcy wyprzeć woj­
ska włoskie z wszystkich dalej wysuniętych po- 
zycyi i odzyskać więkczość fortów. Armia wło­
ska, zam knięta w samem mieście i w jego naj­
bliższej okolicy, broni się rozpaczliwie przed 
zalewem tureckim. Oprócz Trypolisu obsadzili 
W łosi m ałą miejscowość Homs, a w Cyrenaice 
porty Benghasi, Dernę i Tobruk. W e wszyst­
kich tych miejscowościach są załogi włoskie o- 
saczone przez Turków ; o okupacyi kraju niema 
dziś mowy, lada chw ila może przyjść wieść o 
zupełnem wyparciu W łochów...

W łochy znalazły się w bardzo trudnej 
pozycyi. Trzeba będzie olbrzym ich wysiłków na 
zdobycie Trypolitanii a ustąpić już nie można. 
Gdyby nawet dla poprawienia swej pozycyi 
W łochy próbowały przenieść wojnę na inne 
terytoryum  tureckie, to najpierw nie dopuszczą 
do tego mocarstwa, a potem pociągnęłoby to 
za sobą dalsze olbrzymie wysiłki, na które 
W łochy nie bardzo stać.

Finanse W łoch są wprawdzie względnie 
uregulowane, ale nie świetne. Stan ekonomiczny 
pogorszył się znacznie w tym roku, gdyż wsku­
tek cholery ruch  obcych ogromnie zm alał, co 
robi różnicę kilkuset milionów lirów w wło­
skim bilansie płatniczym .

„Prestige” Włoch jest napraw dę „na wło­

sku”. Po niepowodzeniu pierwszej akcyi kolo­
nialnej w Abissynii, zakończonej straszną klęską 
pod Aduą, drugie takie niepowodzenie zepchnę­
łoby W łochy do rzędu państw d r u g o r z ę d ­
n y c h ,  a nadto sprowadziłoby upadek ducha 
w narodzie, którem u po t.ze ta  na gwałt terenu 
do ekspanzyi ekonomicznej.

Zaostrzyłaby się wówczas ogromnie t. zw 
kwestya południa, którego naturalne środki nie 
wystarczają na wyżywienie ludności i który 
wskutek tego, zwłaszcza przy panującem tam 
zacofaniu i ciemnocie, łatw o staje się ogniskiem 
rewolucyjnych wrzeń. Niewątpliwie klęska 
W łochów w Trypolitanii groziłaby wewnętrzny­
mi rozruchami, jeśli już nie rewolucyą agrarno- 
społeczną, przyczem zapewne klerykalizm 
podniósłby głowę, dążąc do obalenia obecnego, 
liberalnego regime.

Jakkolwiek wszelka ekspanzya cywilizacyi 
europejskiej na bezpłodne kiaje Islam u z ogól­
nego punktu  widzenia jest pożądaną, to jednak 
w tym  wypadku sympatye muszą być po stro­
nie Turcyi, a to wobec brutalności i rozbójni­
czego charakteru inwazyi włosaiej, która za­
nadto nam  przypom ina rozbiory Polski. Takie, 
a nie inne musi być nasze stanowisko. Jest to 
przyKre, ponieważ łączy nas z W łocham i po­
krewieństwo cywilizacyjne i kulturalne, ściśle 
utrzym ywane przez długie wieki. Sprawa na­
szej wolności znajdow ała zawsze we Włoszech 
silny oddźwięk Polała się krew polska za wol­
ność i zjednoczenie W łoch, a w ziemię naszą 
wsiąkła także krew włoska.

Niepowodzenie W łochów nie może oczy­
wiście pozostać bez wpływu na stosunki mię- 
dzymocarstwowe. Zdawałoby się wprawdzie, 
że wskutek niepowodzenia W łoch trójprzy- 
mierze się osłabi, wszelako jest to tylko po­
zorne, ponieważ de facto już oddawna w trój- 
przymierzu na W łochy nie liczono, a także 
prócz tego z ich niepowodzenia wyniknie pewne 
osłabienie mocarstw potrójnego porozumienia. 
Wogóle, na wypadek klęski, W łochy przestaną 
odgrywać jakąkolwiek rolę w międzymocar- 
stwowych kombinacyach.

Dla Austryi osłabienie W łoch jest nie­
wątpliwie dodatnim  momentem. Z jednej strony 
wstrzyma ich zapędy do ugruntow ania swych 
wpływów w Albanii, z drugiej — niewątpliwie 
pohamuje irredentę i uwolni Austryę od po­
trzeby utrzym ywania silnych garnizonów i wy­
dawania milionów na fortyfikacye na granicy 
południowej.

Nomy gabinet.
W czasach powszechnej klęski drożyźnia- 

nej stosunkowo najtańszy produkt austryacki. 
Zaprawdę, powiadam  wam, trudniej jest urzą­
dzić m aleńkie głosowranie n. p. nad czasem 
trw ania posiedzenia w subkomitecie najm niej­
szej w Izbie komisyi, niż urodzić tnzin m ini­
strów w Austryi...

Nowy gab ine t! Czy nie drżysz, obywatelu, 
na samą u  yśi dobrodziejstw, jakie na cię spły-

BERTOLD MERWIN.

L t u d z i e  i  F z e c z y .
Dwaj młodzieńcy — dwa światy.

Do profesora gimnazyuiń w Zurychu Bille- 
tera zgłosił się przed dwoma laty uczeń z po-i 
żółkłym m anuskryptem  w ręku. M anuskrypt 
znaleziono w rupieciarni, gdzieś na dnie paki 
na strychu... Mv,~~by pan profesor przeczytał... 
Możliwe, że to pismo Goethego... Pradziad był 
z poetą zaprzyjaźniony... Pan profesor m anu­
skrypt przeczytał i — o rozkoszy filologiczna I 
— natknął się na zaginiony, kom pletny m anu­
skrypt słynnej powieści Goethego „W ilhelm a 
Meistra“ .

O dalszych losach tego odkrycia nie po­
trzebuję się rozwodzić. Profesorowia v'dzia.li 
ciężkie okulary na nosy i po dwuletniem  przy- 
siadywaniu fałdów uporali się ze spuścizną 
Goethego.

Obecnie wy szedł w zbytkownem w ydaniu 
zuryski m anuskrypt*).

Nie zamierzam wydania tego tu  omawiać 
ani zastanawiać się nad stosunkiem nowego 
m anuskryptu do znanych już, ani przeprowa­
dzać rewizyi stopniowego powstawania m oty­
wów literackich, zaw artych w tem dziele (Goe­
the jeszcze w r. 1775 począł pracę nad dziełem 
w r. 1795 wydał „L ehijahre", w r. 1829 „W an- 
deijahre“ — pracow ał więc nad „W ilhelm em  
Meistrem“ niemal tak długo.jak nad „Faustem ”).

Co innego mię tu  odchodzi.
* *

*
Jak człowiek się kształci? Oto zasadnicze 

pytanie, które Goethe sobie postawił w tej „O- 
dyssei wykształcenia”, jak  „M eistra” nazwał 
Treitschke.

Jak człowiek się kształci? Jak ipmi droga-

*) G o e th e : „W ilhelm s M eisters th ea tra lisch c  Sen- 
d u n g “. J. G. C o tta ’sehe B uchhand lung . S tu ttg a rt.

mi dochodzi do ku ltu ry?  Jak się w rozgwarze 
życia usilnia? Jakie m u ideały w tej trudnej 
drodze przyświecają ? Jakich metod używa ? 
I czy wogóle jest jaka metoda, wiodąca do wy­
kształcenia ?

Rozpatrzmy rzecz z dv'ojakiego stanowi­
ska. Weźmy sobie za przedstawicieli dwóch 
charakterystycznych reprezentantów. Jednego z 
czasów Goethego, a więc z końca 18-go i po- 
czątka 19-go w ieku ; drugiego z początku 20- 
stulecia, a więc nam w'spó>v̂ &esuego.

Dwa takie typy wyrażają się najdobitniej 
w dwóch książkach, które właśnie mam przed 
sobą. Jedna — to „W ilhelm Meister” ; druga — 
to autobiografia chłopaka*), który zwierza się 
nam ze swej drogi życia, wiodącej go poprzez 
wszystkie przepaści, poprzez niziny i szczyty, 
na które mozolnie wydrapać się musi każdy, 
kto od zarania torov'ać sobie musi sam przej­
ścia i sam odwalać kłody, w poprzek się 
kładące. w *»

W  obu wypadkach poszli dwaj mioazi 
ludzie szukać Życie. Jaka szkoda, że teraz się 
tego nie praktykuje I Życie teraz do ludzi przy­
chodzi. Grzeczne, solidne, przyprasowane w 
książkach szkolnych, wtłoczone w program  na­
ukowy, uregulowane co do czasu i miejsca. 
Aby zostać „człowiekiem”, trzeba obecnie cier' 
pliwie na miejscu siedzieć. Ugniatać ławki 
szkoły ludowej, szkoły średniej, szkoły wyższej. 
Praktykovrać przy biurku. Pochłonąć mnóstwo 
teoretycznej bibuły. Wysiedzieć młodość, wy­
siedzieć czas tężyzny. Dać się wtłoczyć w szu­
fladkę z etykietą i rangą. Dać się spreparować, 
ogładzić, oheblować. W tedy dopiero — „faciam 
te“ mocium panie...

Są jednak jeszcze teraz wyjątkowe natury, 
które nie czekają, aż się Życie do nich pofaty­
guje, lecz idą, by je szukać...

*) E rw in  R o se n : D er L ausbub  in  A m erika. E rin n e- 
ru n g en  u n d  E in d ru c k t\  S tu ttg a rt. Verlag. R o b e rt Lutz. 
-  1911.

Dawniej było to regułą. Każdy raz odbył 
wędrówkę. W ychodził chłopięciem, by wrócić 
mężcz2rzną. Rwmt paproci, o którym w m ło­
dzieńczych m arzył snach, rozrastał się w drze­
wo, pełne owoców.

Z m iasta szedł do m iasta, z zawodu wpa­
dał w zaw ód; nad każdą krynicą wiedzy się 
pochylał, by •ę, niej zaczerpnąć; każdy błąd  i 
przewinienie natychm iast w skutkach na sobie 
odczuwał.

Nasz młodzieniec o tem wszystkiem nie 
ma pojęcia. Przejścia, które każdy .W ilhe lm ” 
18-go stulecia przeżywał, zanim zostawał „Mei- 
ster” — są m u zupełnie obce. On poznaje 
„świat” na lekcyi geografii n a tu rą  na godzi­
nie zoologii i boianiki, charaktery z książek 
lub w teatrze, zdarzenia w gazetach. Kryterya 
jego niewolniczo się asymilują do tego „co na­
pisane", co m u się autorytatyw nie w szkole 
pudaje, co mu fascynująca migotliwość dzien­
nika zasuggeruje. Pragnienia jego i m arzenia 
stają się dziwnie potulne, fantazya dzivmie 
solidną.

Hej, jakże to było inne za czasów naszych 
dziadków 1 Nie z ókna sleepingu i nie z patro­
natu Cooka et Cc. poznawał dziad świat. Szedł 
z tobołkiem  na plecach. Potykał się, może 
ówdzie zbytnio się przyaw anturował, w niejedną 
kabałę przyłabudał — ale w racał c a ł y  czło­
wiek. Nie nadczłowiek i nie podczłowiek — po 
p ro stu : człowiek.

Bezpośrednio zetknął się z życiem i 
światem.

I teraz, kiedy wczytuję się w goethowskie- 
go „W ilhelm a Meistra", widzę dopiero wycho­
wawczą siłę tego chwalebnego zwyczaju naszych 
ojców. Oczywista, rom ans Goethego ulega ra ­
dykalnem u przewartościowaniu. Bo myszką trą ­
ci i faktura i akcya. Bo naiwnemi wydają się 
teraz „zwierzenia pięknej duszy" i aktorskie 
popędy W ilhelm a i estetyczne jego poglądy 
i społeczne jego widzimisię.

Dok. nast.

Zakład elektro-mechaniczny 
i instalacyjny_________ R. S L. Ekesa

«e Iw iw it,  ul. M M u  11 liodego 2. =  T M i  lit 1435.
Instalacye Sw iau - elektrycznego i przen iesien ia siły elektrycznej wykonuje według najm rszych przepisów  po Ł .jd o stęp n ie jzy ch  cenach ł  warunkach.

W yłtómij* w szelki* prace w  zakres elektro-m echaniid  
wchodzące. Specyainy dzia dla naprawy i przewijania dy* 
nam o-m aszyn l motorót ■' jako też : w szelkie naprawy lamp 
lokow ych, przerabianie św ieczn ików  naftowych i  gazo­

w ych na elektryczne i t . p.
W ielki w ybór lam p i iarów ek po bardzo nlzkicl cenach,

11*
n a j n o w s z e  b l u z k i ,  ha i k i ,  
szlafroki, mafynkf, płaszczyki 
i sukienki dziecinne, boa, zarę- 

hainkl, k a p e l u s z e  d a m s k i e  i dziecinnerrrrrrr rig issagazynn:

Lwów, Halicka 9.
m m  sklab

PRZYBÓRÓW DO KRAWtECZTZHY.
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npŁ, spadną, czy się zwalą? Świeża, prosto z
pieca, porcya najzdolniejszych „sektionsszefów", 
Judzi o takiej wiedzy i doświadczeniu, z k tó­
rych jeden ci powie o śrubce, co to wyleciała 
ze starej lokomotywy pod Grzymałowem, d ru­
gi o niedoręczonym telegramie w Spalato, je ­
szcze trzeci o innej dziurze w moście w Pardu­
bicach... O krutnie uczony naród. Jeśli w prze­
ciągu 14 dni nie zbawi „verordnunkam i° 
Austryi, to... i tak zostanie n t. zw. „steru rzą­
dów 0, chyba, aby znów... ustąpił.

Bowiem w Austryi zmienia się gabinety, 
jak  koszulę (mimo panującej drożyzny). W  ro­
ku obecnym mamy, chwalić Pana, już trzecią 
z rzędu taką koszulę na grzbiecie, a kto wie, 
czy w pralni nie gotują tam  jakiej nowej, czy 
choćby tylko przepranej. Nie było ekscelencyi, 
były ekscelencye i poszły ekscelencye... I znów 
przyszły ekscelencye.

A ty, obywatelu, ruszasz ram ionam i, albo 
bijesz pięścią w stół i w'rzeszczysz (tak jest — 
wrzeszcz 1 To ci wolno):

— Dobrze 1 Ale co ja  mam z tego?
Znam te zapały i te oburzenia. W iem, co

powiesz, zapewne:
— Gdzie jest poprawa bytu (jesteś n. p. 

urzędnikiem), gdzie jest mięso argentyńskie, 
gdzie są tanie mieszkania... i t. d.

Powoli.
Będzie wszystko w „Verordnungsblacie°. 

Będziemy radzić o drożyżnie. Pojedzie się po- 
prostu automobilem od jednego m inisterstwa 
do drugiego, da się porlyerowi „szóstkę0 i zbie­
rze się najlepszych gości. „Kochany Forster, 
kochany Trnka, kochany Heinold, kochany 
Róssler, kochany H ussarek! Chodźcie panowie 
do mnie. Tak, siadajcie Będziemy radzili o dro- 
żyźnie. W /ęc przedewszystkiem kogoby to wy­
słać do Budapesztu, by podjął rokowania z Ma­
dziarami o to przeklęte mięso?...0

— No, a parlam ent?
W- Parlam ent jest, nie obawiaj się. Ale też 
wyrżnij się bracie w kosmatą, wygłodzoną pierś 
'i przyznaj: czy w' tych ciężkich czasach nie le­
piej posłać parlam ent na zieloną trawę? Oblicz 
tylko: 516 chłopa bierze po dziesiątce na dzień, 
to akurat 5.160 papierków. Za miesiąc 15.480, 
za dwa 30.960, a za rok ? A zamień to na ko­

rony ! A jakby lak  z tego m aleńką rem unera-
cyjkę na święta? Co?

Rządzić można dobrze i bez parlam entu, 
§. 14. jest przecie nie od parady...

A powinie im się noga? Ha, trudno... Na 
pożegnanie zgromadzi się wszystkich woźnych 
m inisteryalnych i „szyberów0 i będzie się miało 
mowę na tem at „non omnis m oriar°... A po­
tem do Gracu karm ić ptaszki w „Stadisparku°, 
albo na inny W ysoki Zamek... Taka to dola 
ludzka 1

A apris nous... nowy gabinet.
m )

n m  n o n  i
Sprawy zagraniczne. 

K rw a w e walki w Trypolisie.
Obsadzenie Trypolisu nie idzie W łochom 

tak łatwo, jak się początkowo zdawało Ofice­
rowie tureccy zdołali zorganizować wojskowo 
bitne plemiona arabskie i walczą zacięcie o 
każdą piędź ziemi z W łochami. Jeżeli nawet 
depesze tureckie są mocno przesadzone, to jed­
nak praw dą jest, że pozycya Włochów' w Try­
polisie jest mocno zagrożoną i że Trypolis mo­
że się stać dla W łochów drugą Aduą.

W edług doniesień ze źródeł tureckich u- 
dało się wojskowemu attache w Paryżu majo­
rowi Fethi bejowi, który objął dowództwo nad 
siłami tureckiemi w Trypolisie, w e j ś ć w p o- 
r o z u m i e n i e  z t r z e m a  w i ę k s z e m i  
p l e m i o n a m i  a r a b s k i e m i .  Uzbrojenie 
tycb nowych sił jest zupełnie zadaw alające; 
także w środki żywności są one doslatecznie 
zaopatrzone. Fethi bej zwraca na to uwagę, 
by na wypadek niepomyślnego wyniku zapew­
nić sobie korzystny odwTÓt. Attache wojskowy 
wT Berlinie Enver bej stworzył w Cyrenaice 
przy pomocy plemion arabskich bardzo znaczne 
siły zbrcine, iozpńfMjtizające wielką ilością bro­
ni, amunicyi i środków żywności.

Araberwie, którzy pospieszyli pod chorą­
gwie tureckie, pochodzą z głębi kraju. Arabów, 
z okolic nadbrzeżnych podejrzewają Turcy, że 
zaprzedali się W łochom. Szczególnie w Konstan­
tynopolu, pokłada się wielkie nadzieje na ze , 
branych przez EnTer beja siłach zbrojnych.

O krwawych potyczkach, które rozegrały 
się w okolicy Trypolisu dnia 26 z. m. donosi 
„Coriere della Sera“ co następu je :

Pod każdem drzewem, pomiędzy krzaka­
mi sterczą skrwawione „barakany“ (płaszcze 
arabskie), które okrywają m artwe zwłoki Ara­
bów. Hordy nieprzyjacielskie cofają się, by po 
chwili wrócić w zm ocnione; posuwają się na­
przód, jak  koty. Z wierzchołków palm  padają 
strzały karabinowe. Żołnierze kierują swą broń 
przeciw czubom palm, ku mieniącym się zło­
tawym daktylom, skąd odrywają się ludzkie 
ciała i m artwym  ciężarem spadają na ziemię 

Na najgęstszy ogień narażone są oddziały 
sanitarne, być może dlatego, że znaczone są 
godłem krzyża. Nasi oficerowie stoją poza linią, 
leżących na ziemi żołnierzy i okazują podzi- 
wienia godny spokój. W skazują żołnierzom, 
gdzie się nieprzyjaciel ukrywa i często podno­
szą karabin lub ładownicę zabitego i strzelają 
sami, rozważnie — opierając broń dla celniej­
szego strzału na pniu palmy. Najczęściej powta­
rzająca się komenda brzm i: „Powoli, dobrze
celować, oszczędzać ładunki". Arabowie okazują 
nadzwyczajną ruchliwość. Zauważywszy tylko, 
że są odkryci, w oka mgnieniu yznikają z te8° 
miejsca, lunosząc ze sobą zabitych i towarzy 
szy. Widzi się grupy schylonych ludzi, ciągną­
cych trupy. Za nimi znaczą się ślady krwi. Kołc 
wieczora rewoltę stłumiono

Ostatni bojowcy arabscy broń porzucają 
i rzucają się do ucieczki. W  mieście samem zo­
staliśmy niebawem panam i sytuacyi. Arabscy 
wysłańcy przeciągają ulicami miasta i obwiesz­
czają giosein monotonnym a śpiewnym prokla- 
macyę gubernatora, która brzm i: „Kto nie zło­
ży swej broni i amunicyi władzy, zostanie »roz- 
strzelany“. W oazach przeszukuje się domy. 
Znajdują tam  karabiny, szable ładunki, czasa­
mi zagrzebane w ziemi. Namioty pefne amuni- 
cyi podpala się. Rozlega się wokoło bezustan­
ny trzask i huk. To salwy karabinowe, lob

I f O t D O S C l
n a  d a m s k i e

je s ie n n e  i
tkle kosfymny i

zim ow e
i suknie we Lwowie. Rpek 32.

BAJECZNIE TANI6!
ubierać się można tylko 
w pierwszorzędnym m a­
gazynie ubiorów mę­
skich i dziecinnych ::

N orbe rta  W a n d la
L w ó w ,  K o p e r n i k a  1. 3 .

(Gmach A ssicu razion i Generali). 1398

ie lh a Z powodu zwinięcia handlu wysprzedaję wszelkie towary modne i jedwabne w jak największym  
wyborze, po znacznie zniżonych cenach ■, RZHD&H CKBZY.1!!
1478

Z poważaniem 3L > .  f i  ’ a p i c r ,  R y n e k  :3 «5 .nsf sprzedaż!!
f n  j - " f i  G S  DROŻEJ na 1 m etrze  k w ad ra to w y m  od ścianek  zw ykłych un ik n ie

H  Jsr  “§§1 W 9  £  ło w y c h  k a n to w y c h ,  b u d u jąc  je  pa ten to w an y m  sposobem  K esslera, polegający:
69 li i  4  fil 2  L A w l  B j S w H  j j  ®  ®  Z! czvni śc iank i s iin eiu i na  o p a rc ie  (wyboczenie) i sp raw ia , że  śc iank i s ta ją  się  w

b u d o w la n e g o  w e  L w o w ie , ni. A. h r . Potockiego I. 58.

c o .

katasirofy zawalenia s ię  ścianek dzia­
ni na  konstrukcjo ' żelaznej, k tó ra

 ________________     . . . . . .  w olnow iszące, p rzez  co nie o b c ią ;aj4
podłoei. Z am ów ien ia  p rzy jm u je  i żelazną k o n s tru k c ja  d o s ta rc z a : P rzed się b io rstw o  fab ryczn e  d la  p r z e m y s łu  

--------------------------------     4 K T IA ! NE DLA P P .s  BUDÓW NI CZY OH I WŁAŚCICIELI Ka MIEMO ! ’•

Usialena sława ulepszanych gramofonów
z m arką „aniołek piszący0, jakoteż płyt, przekonała wszystkich odwiedzających mój skiad, że 
jakość tych gramofonów, które reprodują bez szmeru i oddają czysty i naturalny  głos, prze­
wyższają wszelkie inne wyroby imitacyjne. — Proszę się o tem przekonać, chętnie zademon­
struję — bez przymusu kupna — a każdy odniesie przekonanie, że niema milszej rozywki vr 
domu, uspakajającej nerwy po całodziennej pracy, jak produkeya gram ofonu aniołkowego, który 
z płytam i najnowszych zdjęć pierwszorzędnych sił artystycznych otrzym ać można jedynie u firmy

is ls ie r
UL.

LWÓW
SYKSTUSKA 2 
tclef. 1560.

Ulgi w spiatsife ratalnych!

KRAKÓW
UL. FLORYAfcSKA 25 

filia, G rodzka 71, tel. 1241.

Cenniki darmo i oplatnie!
Gramofon koncertowy wran 5 płytami po wój. tj. 10 zdjtf 50K.

Wielka sprzedaż sukna!
ogromne zapasy m a tery i i nych m ę : k o s tiu ­
mowych damskich, kocó . etc. sprzęt zostaną

z pow odu zm iany lok a lu

P O  G E N A C H  W Ł A S N E G O  K O S Z T U

ZAJĄCZEK i LANKOSZ
L w ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  l .  3 .

Na prowineye posyłamy próbki na żądanie. 877

1
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eksplodujące ładunki. Okręty puszczają w nich 
elektryczne reflektory. Na odludnych ui.czKacn 
niem a najmniejszego światełka. Nie woxno ni­
kom u opuszczać po godz. 9 wieczorem domu. 
Zalega głęboka cisza.

Czterodniowa bitwa.
Korespondent „Beri. Tagbl.“ donosi w 

szczegółowy sposób o bitwie w okolicy studni 
Bumiliana, która zaskoczyła wszystkich zupeł­
nie niespodzianie, a która była pierwszym od­
ruchem  obrony Turków. Sprawozdawca ów 
przypatryw ał się właśnie w porcie ucieczce 
Turków, którzy na niemieckim parowcu „Ga- 
la ta “ udawali się do Konstantynopola, gdy na­
gle odezwały się strzały karabinowe a nieba­
wem i grzmot dział. Ponieważ w tym dniu 
okolicach Trypolisu nie znajdował się żaden 
większy okręt wojenny włoski, przeto strze­
lanina mogła tyiko pochodzić z arm at lądo­
wych.

Kierując się odgłosem strzałów korespon­
dent wkrótce zauważył ludzi uciekających ku 
m iastu,' którzy jednak, z właściwą sobie nie­
ufnością odpowiadali na zapytania wymijająco. 
Arabowie zamieszkali w Trypolisie samym 
grom adkam i cisnęli się pod m uram i domów, a 
z oczu ich nie trudno było wyczytac, po czyjej 
stronie leżą ich sympatye.

W  okolicy studni roiło się od żołnierstwa 
wszystkich broni, co jednak nie przeszkadzało 
korespondentowi przedrzeć się przez straże aż 
do samej studni, która zasila wodą swą miasto 
i stąd ma się widok na pustynię.

Pod drzewami oliwnemi, które tu stano­
wią najbardziej na południe wysunięte resztki 
wegetacyi, stał sztab oficerów i m ała grupka 
dziennikarzy, których liczba jednakowoż wnet 
s ę zwiększyła. W  odległości 70 do 80 km. od 
lego miejsca leżą na południow y ■wschód nie­
bieskie wzgórza T arhuna, odrzynająee się ostro 
od żółtego tła wydm piaszczystych.

Zdała od wschodu znowu rozległ się nagle 
odgłos strzałów, a przez lornety polowe można 
było wyraźnie widzieć czarne masy, które uw a­
żano za wojska tureckie. W krótce też wystano 
patrol z 4 oficerów na wydmę piaszczystą leżą­
cą na południe od pozycyi włoskich, a  stano­
wiącą najwyższy punkt w tej stronie Trypolisu. 
Skoro jednak po chwili jeden z koni powrócił 
bez jeźdźca, odwołano i resztę. Wszyscy oto­
czyli ich zwartą gromadą, by posłuchać rapor­

tu. W  kierunku południowo-zachodnim  w od­
ległości mniej więcej P/a km. zauważyli oni 
wojska tureckie, które oceniali na 1500 ludzi 
Były tam  także dwa działa. Odtąd strzelanina 
trw ała już nieprzeiwanie, to.w zm agając się, to 
ustając prawie zupełnie.

Sprawy ruskie.
Obszerniejszy Narodny Komitet o sytuacyi 
politycznej. — Ugoda z Polakami. — Sejmo­
wa reforma wyborcza. — Postulaty i ulti­

mata.
Przez dwa dni ostatnie obradow ał we Lwo­

wie szerszy ukraiński Narodny Komitet, który 
zajął się przedewszystkiem sprawam i organiza- 
cyjnemi stronnictwa, wydawnictwami, podat­
kiem itd. Referat o sytuacyi politycznej wygło­
sił prezes idubu parlam entarnego dr. K. Lewi­
cki, podkreślając na wstępie, że „legendę* o pol­
sko ruskiej ugodzie i rokowaniach w tej spra­
wie stworzyli sami Polacy celem odwrócenia 
od niej uwagi rządu i wprowadzenia dezoryen- 
lacyi do szeregów ruskich. Jedno i drugie u- 
dąło im się w zupełności. Tymczasem żadnych 
rokowań nie było, Polacy tylko między sobą 
radzą o reformie wyborczej a w sprawie tej do 
Rusinów całkiem się nie zwracali. O ile mówcy 
wiadomo, żaden z postulatów ruskich, zaw al- 
tych w znanem ultim atum  nie Lędzie spełniony.

Skoro więc Polacy odrzucają m inimalne 
żądania ruskie co do 3i prc. m andatów, Ru- 
sini muszą wrócić do żądań dawniejszych i do­
magać się procentowego stosunku mandatów, 
stosownie do liczby ludności. Nie chcą też Po­
lacy zabezpieczyć okręgów ruskich i zgodzić 
się na nacyonalny podział sSjmu i wydziału 
krajowego. Na stawiane przez Polaków „iunc- 
tim “ między reformą wyborczą a uniwersyte­
tem Rusini nie mogą się zgodzić. W  takich 
w arunkach, j e ś l i  s e j m  b ę d z i e  z w o ł a ­
ny ,  R u s i n i  p ó j d ą  p r z e b o j e m  p r z e ­
c i w  p o l s k i e j  p r o w o k a c y i ,  albo bę 
dzie rozwiązany i wtedy Rufcrni muszą się 
wziąć sprężyście do roboty w ftorczej.

Ustęp mowy p. K. Lewickiego o stosunku 
do rządu jest już nieaktualny, mówił bowiem 
o stosunku do br. Gautscha.

W  myśl tych wywodów uchwalono sze­
reg rezolucyi, idących po linii t. zw. „szero­
kiego* program u ukraińskiego, przekraczającego 
znacznie ram y ultim atum  sejmowego, potępia­

jących projekt prof. Starzyńskiego, domagają­
cych się podziału kraju i t. d.

Sytuacya wyborcza w  Drohobyczu.
Jak  wiadomo staje do walki o m andat z 

miast Drohobycz-Turka-BolecLów wiedeński 
adwokat dr. Adolf Segall. Że żaden głos polski 
nie padnie na niego w dniu wyborów niema 
najmniejszej wątpliwości. Niepewnem jeno ty ło , 
iak się zachowają masy żydowskie, zradykali- 
zowane nieprzebierającą w środkach agitacyą 
syom styczną i czy zechcą poprzeć jakiegoś tam 
adwokata z W iednia, którego ani oni nie zna­
ją, ani on ich nie zna?!

Dostateczną na to odpowiedź daje nam 
krakowski dziennik żargonowy „Der Tag“ w 
zamieszczonej w nr. 210 korespondencyi z Dro­
hobycza.

W ynika z niej, ze w Drohobyczu żydzi 
uważają p. Segalla za kandydata operetkowego, 
z którym nikt się nie Hery Najlepszym tego 
dowodem zgromadzenie wyborcze, które zwo­
ła ł sobie dr. Segall na ostatnią sobotę.

„WielLie plakaty u am u rach  miasta, pisze 
„Der Tag“ i tysiące m ałych kartek ręcznych, 
rozrzuconych po ulicach, zapraszały na zgro­
madzenie, na którem agitowano zresztą także 
od domu do domu, a mimo to sala świeciła 
pustkam i, gdyż prócz kilku adwokatów i ich 
pachołków nie przyszedł nikt, nawet 
„wielki* kandydat nie raczył się jawić, 
zjechał już do Drohobycza i uwija się 
czkowo po mieście.

Uchwały tego zgromadzenia przyjęło w 
mieście w części apatycznie, głównie zaś lekce­
ważąco. „Nie miało kilku próżniaków co robić 
w sobotę po południu, więc urządzili sobie 
zgromadzenie* — tak osądzają żydzi akcyę p. 
Segalla.

Charakterystyczne jest, że nawet brat kan­
dydata dr. Arnold Segall i szwagier Tauben- 
feld kpią sobie z tej kandydatury. Uważają 
całą historyę za śmieszną zabawkę dziecięcą.

Nawet nie-żydowskie sfery — dodaje „Der 
Tag* — drwiąco przyjęły kandydaturę p. Se­
galla. Odzywają się częste głosy : „Ośmieszają
się żydzi, jeśli żądają, by ich poważnie trak to­
wano, gdy taki Segall próbuje zdobyć m andat 
poselski*.

Cytowane pismo żargonowe dodaje w koń­
cu, że. i syoniści zwalczać będą kandydaturę 
p. Segalla.

sam
choć
sorą-

W o d o c i ą g i , .
urządzenia sanitarne, oświetlenia gazowe, pom ­
py parowe i ręczne wykonuje najtaniej firm a:

T. Wygnaniec i Sp. hks
KLERYKA KOHSTEUIKCYI ŻEŁSZSYCH: Telefon 1705.

Tłumaczenia wszystkich treści z wszystkich na wszystkie języki wykonywa 
PIERW SZE GAL. BIURO TŁUMACZEŃ (St. Wł. Puchalską 

Lwów, W ronowska 8 — róg ul. Kopernika. 1407

Meinla herbataświeżego zbioru
f D t M i . l l b W b l Z L M . B t .

Nowa filia: ul. Gródecka 54, ltts

Hons- Uwiera PLA C  H A L IC K I 14.

S p e c y a l n o s ć !

 ____________________ ____ __ sienny I Kłmotą,' m o d n e
wełny i jedwabie na suknie, kosfyumy i bluzki damskie. — Halki, szyfony 
i płótna. — Olbrzymi wybór. Rm y fabryczne. Próbki wysyła się franco. 

C z a r n e  w e ł n y  a s  f a t r y . ^ :  f r a n c u s k i  c ł i .  412

SKafing 
Rink Arzyst. tramwaju elektr. Ł. J.

SkafiD.g 
: - - Rink

w  sali ogrzewanej i dobrze w en ty lo ­
wanej, w ypożyczaln ia wrotek na m iej­
scu, wyborna kaw iarnia i bufet pod 
zarządem  pp. Jaegera  i SI’, trzy  razy  

tygodniowa. 4t)3
- - Koncert muzyki wojskowej 1 - -

t a b l ic e  i  w y w i e s z k i ,  m a p k i, p ie c z ą tk i ,  
s t a m p i l ie  k a u c z u k o w e ,  n u m e r a t e p y ,  pa«  
s k i  d o  w y c i s k a n ia ,  n u m e r o w a n ie  m ia s t
i w s i  —  tablice graniczne, witraże do kościo­
łów , k l a t e k  s c h o d o w v c h ,  sklepów i t. p., 
T H C D T C E  ^ R G P O fil^ O Y tE  poleca

99’,

Ltuaóua, w  Pasairii H' usmatis.
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NHDESŁHNE.

rób  u s z n y c h  Dr. Teofil Zalewski
o rd . w  chor. uszów , nosa, gard łu  i k r ta n i od 12 — 1 i od 
3 — 5 ni. S ykstuska 49 (naprz. kościoła św. M aryi Magd.) 686

„KROL MGIEŁŁO**
N ajlepsze Verge p ap ie rk i cygaretow e. P róbk i franco  u 
U . TRAMERA, L w ów  B ernsteina  14. 860

„nar,M Scenka 1 i te rack o -a rty s ty czn a  p rz y  ul. Ko­
p e rn ik a  3, pod h and lem  W P A. S zk o w io n a  
p rzed staw ien ia  codziennie, z w y ją tk iem  

poniedziałków  i p iątków . P ro g ram  ściśle fam ilijn y  i w e­
soły. Początek  o godz. 8 m in . 30 w iecz. 1530

H a l o  n a  H f o c t n  u d z ie la  l<*cyj śp iew u  solo- 
n e i e n a  U I G S I yO w ego , Zgłoszenia od 12 — 1 i 

od 4— ó, u l. K a lee za  1. 11, p a rte r .
1534

TELEGRHm . *ł'
W krótce zostanie otw artą przy ulicy Gró­
deckiej 1. 69 pierwszorzędna i z wykwintnym  
komfortem urządzona kawiarnia i restauracya 

pod nazwą „ R U f l E R H " .  1536

Dl Zolia Insleii-Di
sek u ndaryusz  szp ita la  pow sz., o rd y n u je  w yłączn ie  dla ko ­
b ie t w chorobach  sk ó rn y ch  i kosm etyce  iekarsk . Ord. od 

2 do 4. Ul S y k s tu s k a  17. — Telefon 1646. 1179

, J w i e c i ?  
* f t p o H o

1340

Nbjprz&irnesze 
i  -rcyrofeóro 
istniejo&jcl:

R o b o t y  r ę c z n e  t Ręcznej roboty  dyw any 
perskie. — Skład prawdziwych koronek (irlandzkie , b ru ­

kselskie, w eneckie) poleca A telier h a ftów  a r t

I c l ; y  K  r  u h ó  w  n  y  
Lwom, Kopernika 42 b

p rzy jm u je  się h a f ty  i koronk i do n ap raw y . — (Roboty 
ręczne na p ro w in c j ę do w yboru). 1418

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych.
D r .  m i E C Z Y S Ł H f l l  B E R G E R

b. a sy sten t p o lik lin ik i w iedeńskiej chorób  skórnj-ch i we­
n erycznych , d ługoletn i lekarz  zdro jow j' Iw onicza 

o rd y n u je  oo 10 --1  i od 3 — 5 L w ów , S y k s tu s k a  1. 15.
( ró #  S z a jn o c h y ). 1376

Aciw. Dr. Julian  Xiand.au
przeniósł kancelaryę z Sądowej Wiszni 1331

do L w ow a przy u l . K ra s ic k ic h  1. 18. — T eb  2010/11.

K O N I K A
Kalendarzyk:

Dziś, w  sobotę (4. lis to p ad a ): R zym .-kat. K arola 
Bor. — G r.-kat. A w erkyja.

W schód słońca o godz. 6‘20 rano , zachód o godz. 
3-58 popołudniu .

Prognoza na dziś. Galicya w s c h o d n ia : Z m iennie, po­
chm urno , n iepew nie, nieco ch łodniej, po łudniow o w schodni 
m ierny' w ia tr.

G alicya z a c h o d n ia : P rzew ażnie  po ch m u rn o , u iepew - 
nie, nieco cieplej, po łudn iow o  zachodni m ie rn y  w ia tr.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
W sobotę o w pół do 4 popoł. dla m łodzieży  

szkolnej „Fircyk w zalotach" komedja w 3 aktach r. 
Zabockiego z J. Nowackim w roli tytułowej. R ozpo­
cznie „P osiedzenie czwartkowe u króla Stanisława 
Agusta“.

W sobotę o w pół do 8 wieczorem poraź 7 
„Cnotliwa Zuzanna" operetka w 3 aktach z Heleną Mi- 
łow ską w roli tytułowei.

Repertuar Teatru Artysty oznego.
K a ł u s z  4. b. m . „A nato l” ; K a ł u s z  5. b. m. 

„M ieszczanie* ; B r  z e ł. a n  y  6. b. m. „K ierow nik  szkoły*. 
Dalsze p rzed staw ien ia  odbędą się w  T a r n o p o l u ,  
B r o d a c h ,  P r z e m y ś l u  i t. d.

Repertuar gal. biura konoertowegb M. TQrka.
8. L is to p ad a  : A rrigo S era to  skrzypek.

13. L is to p a d a : W anda L andow ska, p ian is tk a  i klaw e- 
cyn istka .

M. L is to p a d a : Leon Ślęzak, c. k. śp iew ak n adw orny .

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
Uroczyste otwarcie tegorocznych powszechnych 
wykładów uniwersyteckich odbędzie się w nie­
dzielę dnia 5 bin. o godz. 5 po poł. w sali ra­
tuszowej. Po przemówieniu przewodniczącego 
Zarządu, prof. dr. W. S i e r a d z k i e g o ,  wy­
głosi prof. dr. B. D e m b i ń s k i  wykład p. t. 
„Uniwersytet wobec kultury narodu0. W stęp 
wolny.

W pierwszej seryi wykładów mówić będą: 
Prof. gimn. dr. M !iVa 1 a b a n  : „Żydzi w Ga- 
licyi (1772— 1868)“. Prof. szk. realnej dr. K. 
C i e s i e l s k i :  „Chemia na usługach przemy- 
s łu “ cz. I. Prof. uniw. dr. K H a d r c z e k :  
„Arcymistrze rzeźby greckiej" cz II. Prot. gimn. 
dr. S. H o m m e :  „Zasady stenografii polskiej“ 
cz. I. Prof. gimn. dr. M. J a n e l l i :  „Parla­
mentaryzm w Polsce". Doc. pryw. uniw. dr. E. 
P i a s e c k i :  „Zasady wychowania domowego
młodzieży szkolnej11. Prof. uniw. dr. J. S i e m i- 
r a d z k i :  „Przyroda i ludzie Ameryki połu­
dniowej". Prof. uniw. dr. S. W i t k o w s k i :  
„Arcydzieła tragedyi greckiej". Doc. pryw. uniw. 
i dyr. gimn. d r K. W o j c i e c h o w s k i :  
„Bolesław Prus".

Wyzwolenie (Eleuterya). W niedzielę 5. 
b. m. o godz. 730, odczyt p. Żurawskiego 
p. t. „Poglądy Staszyca na wychowanie naro­
dowe". Poniedziałek: zebranie towarzyskie z 
herbatką. W to rek : lekcye tańca, środa komi- 
sya gospodarcza, czwartek czytanie Wieszczów, 
piątek zebranie młodzieży abstyn. przemysł, 
handlowej. Sobota : lekcye tańca.

Konkurs na 2 posagi w kwocie po czte­
rysta koron z fnndacyi im. śp. Stefana hrabie­
go Z a m o y s k i e g o ,  ogłasza Towarzystwo wza­
jem nych ubezpieczeń urzędników prywatnych. 
O posagi te ubiegać się mogą ubogie i m oral­
nie prowadzące się dziewczęta prawego pocho­
dzenia, w wieku od 16—24 lat, będące siero­
tami p o ' obojgu rodzicach lub tylko po ojcu, 
który w obydwu wypadkach był zwyczajnym

członkiem Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń urzędników prywatnych. Prawo nadawa­
nia posagów z tej fundacyi służy zgromadze­
niu delegatów Towarzystwa. Kandydatki win­
ny wnieść podania na piśmie do W ydziału 
centralnego Towarzystwa we Lwowie najdalej 
do dnia 31 grudnia b. r. i załączyć metrykę 
chrztu i parafialne poświadczenie śmierci ro­
dziców lub ojca. Ubóstwo i dobre zachowanie 
się mogą być na podaniach samych poświad­
czone przez dotyczące urzędy duchowne i cy­
wilne, przynależność zaś śp. ojca do Towarzy­
stwa w’ charakterze członka stwierdzi na pod­
stawie swych ksiąg W ydział centralny Towa­
rzystwa.

Wystawa esperancka otwartą*! zostanie 
w poniedziałek 6. bm. o godz. 9 rano w sa­
lach Instytutu technologicznego (ul. Bourlarda). 
W stęp 20 hal., dla młodzieży szkolnej 10 hal.

W  dniach 4 i 5 listopada obradować bę­
dą galicyjscy esperantyści nad przygotow ania­
mi do VIII. międzynarodowego kongresu espe- 
ranckiego w Krakowie.

Z Muzeum narodowego w Krakowie.
Prezydent dr. Leo zam ianow ał dr. Maryana 
Szydłowskiego kustoszem Muzeum narodowego 
w X. randze, a p. Józefa Kwiatkowskiego ad- 
junktem  Muzeum w XI. randze.

Teatr „Nowy". W  pałacu sportowym w 
niedzielę 5 bm. inauguracyjne przedstawienie 
na którem graną będzie komedya Aleksandra 
hr. Fredry „Gwałtu co się dzieje".

W  poniedziałek 6-go bm. „Krowoderskie 
zuchy" wodewil ze śpiewami i tańcam i Stan. 
Turskiego. We wtorek po raz pierwszy „Hoło­
ta" komeaya w 4 aktach Fr. Dominiua autora 
głośnej sztuki pt. „Na Łyczakowie".

Przedstawienia rozpoczynać się będą pun­
ktualnie o godz. 8 wieczorem. Bilety wcześniej 
zamawiać można u p. Jakubowskiego (magazyn 
srebra) ul. Akademicka „Hotel Żorża".

Zjazd ceglarzy. Zjazd ceglarzy z całej 
Austryi odbędzie się we W iedniu w początkach 
grudnia b. r. Na porządku dziennym spraw a 
zaprowadzenia małego form atu cegły. Intereso­
wani zecncą się zwrócić po bliższe wyjaśnienia 
i zaproszenia do sekretaryatu polskiego Związku 
ceramicznego w Krakowie, ul. Batorego 26.

Z kolei. Przyjęci zo sia li: Królikiewicz
Maryan, jako asystent budownictwa do sekcyi 
konserwacyi w Stryju z płacą 2000 k o ro n ; 
Hónl Adam, jako bezpłatny wolontaryusz i 
przydzielony do stacyi w Przemyślu.

P r z e n i e s i e n i :  Moraczewski Andrzej,
starszy komisarz budownictwa z oddziału dla 
budowy i konserwacyi we Lwowie do sekcyi 
konserwacyi Lwów IV. ; Becker Gustaw, kon- 
cypista z oddziału kom ereyalnego dyrekcyi 
lwowskiej oo stacyi kolej, we Lwowie; Herbst 
Edm und, starszy komisarz maszynowy z dy­
rekcyi stanisławowskiej do lwowskiej.

Afera rumuńskich kas raiffeisenowskich.
Wczoraj wieczorem odbyło się w Czerniow- 
cach posiedzenie rady nadzorczej „centrali", na 
którem uchwalono złożyć z urzędu dotychcza­
sową dyrekcyę.

Na czele dyrekcyi (dotychczas poseł sej­
mowy i dyrektor banku krajowego dr. Lupu) 
stanął poseł sejmowy p. Serbu.

Do składu dyrekcyi nie będą więcej hale- 
źeli poseł do Rady państw a i na sejm krajowy 
dr. Aurel Oncinl, adwokat dr. Konstantyn On- 
ciul, zarządca lasów Kuparenko i dr. Lupu.

Nowa dyrekeya będzie prowadziła agendy 
aż do walnego zgromadzenia tj. do 12 listopa­
da br.

Węgiel kamienny z pierwszorzędnych kopalń górnośląskich 
oraz brykiety i koks najlepszej jakości 
z dostawą do domu w plombowanych 
workach, poleca firma : -■

Cli. Grossinger
L i n ó w ,  K e ś c i n s z k l  2 .
1506 TELEFON 1076.

Właściciele: K. Drex!er i A. Sołtys.

=  LWÓW =  
pl. Kapitulny 2
1471 polecają

oraz kom pletne w y p ra w j’ dam skie , m ę­
skie i dziecinne.

W ie lk i  w y b ó r  b ie l iz n y  c ie p łe j ,  
a t o : B ielizna dr. Jaegera , spodnie
dam sk ie  „R eform ", o raz  w szelk ie  w y­

ro b y  w łóczkow e i pledy  dam skie.

HELLER i Spk.leRcyl damskiej i m m ,  h o m  b m w  p l  m i n ^ c u

poleca na sezoa ietienny i . linowy płaszcze angielskie I kostyumy, 
bluzki, halki i szlafroki. — Futra boa i rękawiczki dla Par w wiel­
kim wyborze. — Wszelkie zamówienia na kostyumy, wierzohy do 
futer I podbloła uskutecznia się szybko i tanio wo włnsnych pra- 
cswałacb w« Lwawk i W M ata. 1249

OKKT H A B IW Y C Ł U  KIBKTS-
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Ku czci Chopina. W szkole muzycznej 
Sabiny Kasparek odbył się w ubiegłym tygod­
niu coroczny obchód ku czci Chopina. Licznie 
zebrana publiczność szczerze oklaskiwała pnę  
Black i Kowalską, (ucz. prof. Lalewicza), p. Bil- 
liga (skrzypce) i pnę Zdobnicką (dekLamacya). 
Chór szkoły pod kierunkiem  prof. Henryka Ja­
reckiego, zakończył podniosły wieczór.

Prof. Jerzy Lalewicz, ceniony i uznany 
za granicą pianista, a u nas pozatem, jako 
pierwszorzędny pedagog, wystąpi z własnym 
koncertem w saJi Tow. Muzycznego w ponie­
działek 6. listopada.

Bilety do nabycia w magazynie nut p. 
Pol®nieckiego.

Zamordowanie ojczyma. Ze Zadowy do­
noszą n a m : Wczoraj w nocy zastano m artwe 
zwłoki Kostia Dubkowieckiego we własnem po­
mieszkaniu. Na czole zmarłego widniała rana 
postrzałowa Zandarm erya natychm iast rozpo­
częła dochodzenia i dzięki gorliwości kom en­
danta tutejszego posterunku żandarm eryi Emiia 
W ollocha i wachm istrza żandarm eryi Kazimie­
rza Litnera udało się wyśledzić mordercę w o- 
sobie 19 letniego Ołeksy Dubkowieckiego, pa­
sierba zamordowanego, którego aresztowano i 
‘dostawiono do sądu powiatowego w Storożyń- 
cu. Dalsze śledztwo w toku.

Nowe badania nad fizyologią mózgu. 
Uczony rosyjski P a w ł ó w ,  którego wydana 
przed kilku laty książka „O pracy gruczołów’ 
trawiących" znalazła głośny oddźwięk w świę­
cie naukowym, obecnie wystąpił z nowymi re­
zultatam i badań swych w dziedzinie fizyołogii. 
Fizyolog, twierdzi Pawłów, sprowadza czyn- 

^ność nerwów do icb funkcyi podstawowych, 
t. j. do odbierania wrażeń, przewodzenia ich i 
odruchu. Gdy jednak chodzi o najwyższe czyn­
ności mózgu, opuszcza on teren naukowy, opie­
rając się już tylko co do wewmęirznycli stanów 
zwierząt, na nieokreślonych przypuszczeniach- 
wzorowanych na własnych, osobistych przeży, 
ciach i doświadczeniach. Gdy dawniej w ystar­
czały mu w zupełności pojęcia ściśle ^przyrod­
nicze, przychodzi m u obecnie posługiwać się 
pojęciami psycnologicznemi, a więc wręcz ob- 
ccmi dla niegp. Z tego powodu badanie czyn­
ności mózgu, który jest najbardziej skompliko­
w aną częścią centralnego systemu nerwowego 
nie dało dotąd żadnych rezultatów.

W  laboratoryach swych czynił Pawłów 
przez 10 lat doświadczenia z psami na gruncie 
czysto objektywnym i naukowym, z których w 
rezultacie otrzym ał przejrzyste, naukowe analizy 
najbardziej skomplikowanych funkcyi mózgu, 
zupełnie ze stanowiska psychologicznego nie 
wyjaśnionych. Pawłów jest przekonany, że ta ­
jemniczy m cekan:zm mózgu w krótkim  już 
czasie stanie się dostępnym dla ścisłej, nauko­
wej analizy.

Kornfeld identyczny łże Singerem? Głośne 
było w swoim czasie we Lwowie oszustwo, 
dokonane na szkodę jednego z tut. banków 
przez sprytnego oszusta, o którym  do dziś 
chyba tyle tylko wiadomo, że nazywał się... 
Singer. Tak przynajmniej zameldował się był 
w hotelu, w którym mieszkał — przez czas 
pobytu we Lwowie. Jak  wuzekomy Singer wy­
glądał, skąd jest i w jaki sposób potrafił doko­
nać oszustwa, daremnie łam ią sobie dotąd nad 
tem głowy tak strona poszkodowana, jak i po- 
licya. Dopiero obecnie nadarzyła się, dzięki 
przypadkowi, możliwość przyłapania ptaszka. 
Oto w Bernie dokonano oszustwa na szkodę 
filii Zakładu kredytowego dla hand lu  i prze­
mysłu. Pod zarzutem tego czynu aresztowała

polieya berneńska niejakiego Kornfelda. Obe­
cnie chodzą słuchy, że rysopis owego Kornfel­
da zgadzać się ma zupełnie z wyglądem Sin- 
gera... Jeśliby się to okazało prawdą, wówczas 
hingera-Kornielda odstawionoby do tut. sądu 
i we Lwowie odpowiadałby za dokonane tu  
oszustwo. Jedna okoliczność jest tu  jednak je­
szcze niejasna: Oto Singer, przebywając we
Lwowie, był tak dobrze ucharakteryzowany, że 
przypuszczano nawet, iż — jest to kobieta. Ja- 
snem jest, że nie m iał najmniejszej potrzeby 
używać t e g o  s a m e g o  przebrania powtórnie. 
Ustalenie przeto identyczności rzekomego Sin- 
gera na podstawie podobieństwa jego przebrań 
we Lw’owie i wr Bernie, wydaje się co najmniej 
mocno wątpliwe. Bądź co bądź czekałaby nas 
nielada sensacya, gdyby przypuszczenia poli- 
cyi okazały się trafne.

Lwów ma także spryciarzy. I Lwów 
jednak produkuje jednostki, które godne są sta­
nąć wobec tego „Am erykanina", o którym 
donieśliśmy w numerze porannym .

Mianowicie jakaś nasza Kasia, czy Marysia, 
zgłosiła się wczoraj do Fani W ettelównej, mie­
szkającej przy ul. Słonecznej 1. 29 i oświadczy­
ła, że rodzice W ettelównej kazeh jej stawić się 
u W. do służby. W ettelówna uwierzyła przy­
byłej, bo faktycznie poszukiwała służącej i ka­
zała jej wziąć się do roboty. Pełna zapału do 
pracy nowieyuszka rozpoczęła od sprzątania, a 
l>y!o ono tak gruntowne, że po godzinie, kiedy 
nowa służąca gdzieś znikła, zauważyła W ette- 
lówna brak dwu par bucików, wartości 40 K. 
W ettelówna udała się zaraz do rodziców i do­
wiedziała się, że oni żadnej służącej nie posy­
łali, ani też me godzili.

Krwawa awantura o papierosa, Wczoraj 
wieczór zapalił sobie 15-letni Maurycy W illner 
papierosa ’ paradow ał z nim przez ulicę Żół­
kiewską. Spotkał go Pinkas Dubs, kupiec i zgor­
szony tem, — jako, że to był piątek wieczór — 
w ytrącił wyrostkowi papierosa z ręki. Ten obu­
rzony, rozpoczął z Dubsem bójkę, w czasie któ- 
rej wyjął z kieszeni nóż i pchnął nim D. w rę­
kę, raniąc go dotkliwie. Młodegi* nożowca zam­
knięto w aresztach policyjnych.

Przejechanie. W ul. Pod Dębem najechał 
Szczepan Kowalski na Leontynę Bcrelównę, 
robotnicę, zajętą w fabryce drożdży i powalił 
ją na b ru k ; koła wozu przeszły przytem Bere- 
tównej przez obie nogi, raniąc ją  dotkliwie. 
Pogotowie ratunkowe udzieliło przejechanej po­
mocy.

Ciężko Chorego mężczyznę, leżącego bez- 
przytomnie na bruku w ulicy Sykstuskiej, zna­
lazł wczoraj wieczorem polieyant i odstawił na 
stacyę ratunkową, gdzie go opatrzono, a na­
stępnie odwieziono do szpitala powszechuego. 
Chory nazywa się Garlo T u rin i; cierpi na ja ­
kąś chorobę wewnętrzną^ której na razie nie 
rozpoznano.

Zgubiono: C zarną z a rzu tk ą  z jed w ab n ą  podszew ką, 
książkę służbow ą T ekli C cm bałów nej, — p u g ila res czarny  
z 75 k o ro n a m i; — kolczyk s reb rn y  z ra u ta m i w art. 100 

; — n o ta tk ę  z zap iskam i.
Znaleziono: K urę c z e rw o n ą ; — p sa  k ilkum iesię­

cznego legaw ca w ogrodzie kolejow ym , do o d eb ran ia  u 
Ja n a  K iczm y ul. D ek ierta  1. 21 ; — p o rtfe l z legitym a- 
cyam i tra m w a jo w y m i; — b ran zo le lę  z ło tą z g ranatam i; 
— książkę służbow ą K seńki P aste rn ak .

5.000 sztab
tutek hygienicznych „Primus* z watą prepaio- 
waną „Optimus" za 10 koron wysyła fabryka 
„Prim us", ul. Gródecka 35. 330

Zdrowie — to najdroższy dkarbl R a z
utracone, w raca rzadko I Leży tedy w interesie 
każdego chronić zdrowie od niebezpieczeństw, 
zabezpieczyć się przeciw szkodliwym wpływom 
i hartow ać ciało. Ten cel najlepiej osiągnąć 
można przez troskliwe pielęgnowanie ciała.

Nadzwyczaj skutecznym i przeto ogólnie 
łubianym środkiem do pielęgnowania ciała jest 
wódka francuska z mentolem „Diana", która 
powinna się znaleźć w każdym domu.

u  z

Tanio i pod p a ra u ty ą !
Meble własnego wyrobu poleca fabryka

B R A C I S I W E K
Lwów, Kopernika 3. 1207

Janinie. P o p raw ić  fo rm y b iu s tu  m ożna  zn pom ocą 
m asaży stk i „H eros". Szczególniej b iu s t  niedość jędrny’ 
m ożna z pow o d zen iem  d o p ro w ad zić  do k sz ta łtó w  pożą­
d anych , lecz un ik ać  śro d k ó w  w ew n ętrzn y ch , gdyż praw ie  
w szystk ie  z aw ie ra ją  a rsz e n lk . V\ sk azan ą  rów nież je s t  
w ty'ch razach  g im n asty k a  ra m io n  we w szy s tk ic h  kie­
ru n k a ch , w olno, bez zm ęczenia, z p ie rs ią  n a p rzó d , p rzy  
b a rd zo  głębokiem  o d d y ch an ia . M asować trze b a  w  ciepłym  
pokoju , najlep ie j p rz y  p iecu. B ezpośrednio  przed  sam em  
m asow an iem  o bm yć b iu s t i ra m io n a  ciepłą wodą. O trąb- 
knrni ab arid o w em i n a b ran em i na gąbkę, dość siln ie  
w ciera jąc .

Fijołek alpejski. K rem  ab arid o w y  o d św ieża  każd ą  
cerę , nadaje  je j zd ro w y  w ygląd  i w  p rzec iw ień stw ie  do 
krem ów  tłu szczow ych  n ie  ro z lu źn ia  nask ó rk a , a w ięc n ie j 
pow oduję zm arszczek . W iek, an i też  płeć n ie  odgryw atą  
ro li, ty lk o  oczyw iście b a rd z ie j zn iszczona cera  po trzeb u je  
rów n ież  i d łu ższy ch  zabiegów . O w łosienie usuw ają  ta k  
zw aue d ep ila to iry , k tó re  są je d n a k  środk iem  czaso w y m : 
raz  n a  zaw sze m ożna  pozbaw ić  się ow ło sien ia  ty lk o  za 
pom ocą e lek tro lizy . C eny n ie  są ob jęte  m n ie jszą  ru b ry k ą , 
należy  zw rócić  się b ezp o śred n io  do n iżej podanej firm y.

R. L. Dęblod O bfite  w y p ad an ie  w łosów  i m ig rena  
są n iezaw odn ie  pow odem  n iedokrew ności, a m oże ta k ie  
sk u tk iem  p rzez ięb ien ia  głow y. Z arad zi złem u T etra l, k tó ­
ry m  należy  sk rap iać  codzienn ie  lekko głowę i stosow ać 
w edług przep isn . D la u n ik n ięc ia  p rzez ięb ień  głowy, na leży ; 
czyścić w łosy na sucho  za  pom ocą specyalnego p u d ru  
K lorentine, k tó ry m  n a sy p u je  się  w łosy  d łon ią , a  następ n ie  
po k ilk u  m in n ta c h  w yczesu je  szczotką i  gęstym  grzeb ie­
niem . Szyję w y b ie li k rem  P rec ioza. P u d e r n a js tosow niej­
szy, bo  zu p ełn ie  n ieszk o d liw y  je s t  abarid o w y .

S. M Zator. Ręce szybko  u d e lik a tn l i 'w y b ie l i  P a te  
des P re la ts  R ano, po  um ycin , w c ie ra  się  tro szk ę  k rem u  
w  ręce jeszcze w ilgo tne , zaś p rzed  span iem , rów nież  po  
um yciu , k re m  w ciera  się  ponow nie  i w k ład a  się ręk a­
w iczk i k o sm etyczne  n ienasycane . N ajbardzie j zniszczone 
i z an ied b an e  ręce w  ciągu m iesiąoa m ożna doprow adzić  
do atłasow ej gładkości. Jeżeli czerw oność rą k  p o w sta ła  
sk u tk iem  o d m ro żen ia  daw niejszego, k tó re  obecnie p rzy , 
n iższej tem p e ra tu rze  w y stęp u je , to  należy  p rzed ew szy st- 
k iem  w yleczyć ręce z o d m rożen ia . Do tego celu  polecam y 
używ an ie  p łynu i k rem n  G elurine, do k tó ry ch  dołączony 
je s t  zaw sze op is sposobu użycia. Środek ten  leczy  ró w ­
nież inne odm rożone części ciała.

Z. P. Tarnów. L ekkie  łuszczen ie  się cery  i św ie ­
cenie usu n ie  m leko abaridow e, k tó re  dolew a się p rzy  
m yciu  do ciepłej w ody. Myć się  ty lk o  o trąb k am i a b ari­
dowem i. je ż e li św iecenie b ęd zie  u porczyw e, to  od czasu  
do czasu  należy zm yw ać tw a rz  p ły n em  poziom kow ym , 
zw anym  B caum e aux fraises. W ągry  lecz skn teczn ie  p łyn  
Pureo l.

W sz y s tk ie  podane środki kosm etyczn e  trzy m a ją  na  
s k ła d z ie  i w y s y la ja  z a  za liczen iem  pocztow em  : ’ we 
L w o w ie  f irm a  E. PA W Ł O W SK I, n i .  A k ad em iek a  21 
(obok Izb y  h an d low ej), w  W a rsza w ie  P er fee t ien , S zp i­
ta ln a  10. 1230

Literatura i szlaka.
Teatr dla wszystkich. Księgarnia Polska 

B. Połonieckiego we Lwowie 1911.
W wydawnictwie powyższem ukazała się 

pierwsza serya komedyi przeznaczonych dla te­
atrów am atorskich ; utwory autorów oryginał-

już otwartą została Markusa Goldmana
resfauracya I piUUiarnia w n o w y m  dom u przy u l. Ż ółk iew skiej 27-

poleca doborowe napoje 
i jadła. Dziękując za liczne 
odwiedziny upraszam o dal­
sze i kreślę się 1223
z poważaniem M .Goldm an.

magazyn ubiorów męskich

LW Ó W , G R Ó D E C K A  54. 1238

Dziś iiKilowej Engelberta Necłwatal sc^Ejfy*
P«d UtrmfctftB sljlliiep skllpta Z Budapeszt u (ucznia prof. tiubaja) T.* ; *£*““•*•11305
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nycli i tłumaczenia przeważnie fars francuskich 
cieszących się wielkiem powodzeniem nie tylko 
na scenach prow incyonalnych ale i stołecz­
nych.

W ydawnictwo niniejsze ma na celu spo­
pularyzować je jeszcze bardziej niż dotychczas. 
Chcąc służyć w pierwszym rzędzie scenie arna- 
lorskiej zaopatrzyło każdy tomik w charakte­
rystykę osób i uwagi Ula reżysera, potrzebne 
dla wystawienia każdej sztuki. Ma więc wszel­
kie dane po temu, aby rozpowszechniło się jak  
najrychlej i zyskało uznanie u swych gorących 
zwolenników. Pomiędzy nowo zapowiedzianymi 
dalszymi utworam i znajdować się będą wszyst­
kie szluki dram atyczne Baiuckiego (z powodu 
dziesięciolecia zgonu poety) i kilka sztuk ludo­
wych z śpiewami i tańcami.

Sztuka polska za granicą. Znany zbiór 
autoportretów znakom itych malarzów całego 
świata w galeryach Ulficyi we Florencyi, za­
początkowany jeszcze przez księcia Kuźmę I., 
a doprowadzony do wybitnego znaczenia dopie­
ro w drugiej połowie w. XVII. przez kardynała 
Leopolda Medyceusza, dotychczas nie posiadał 
ani jednego wizerunku artysty rdzennie polskie­
go, lub ścisły z Polską mającego związek. Obecnie, 
dzięki ofiarności hrabiego Maurycego Zamoj­
skiego, luka ta została zapełniona i do znako­
mitego florenckiego zbioru ikonograficznego 
wkrótce włączony będzie autoportret malarza, 
za jm ja reg o  przednie miejsce w dziejach naszej 
sztuki — Marcellego Bacciarelliego. Malowidło 
to o wybitnych zaletach artystycznych, odzna­
czające się pięknym tonem złotawym, podziw 
wzbudzało na tegorocznej wystawie portretów 
włoskich wieku XVII—XIX. w Palazzo Vecchio 
we Florencyi. Po zamknięciu wystawy portret 
Bacciarelliego przeniesiony będzie do Ufficyi.

Jeden z ostatnich num erów znanego pa­
ryskiego czasopisma satyrycznego ,,L’assiette au 
beurre“, w całości zapełniony jest rysunkam i 
W arszawiaka, p. Zygmunta Brunnera. Zeszyt ten 
nosi tytuł „L ’usine a copie“ i wyszydza sto­
sunki literacko-wydawnicze Paryża.

Prof. M Siw ak : „ G e o g r a f i a "  dla kl 
II. i III. szkół średnich. Nakład S. Jakubow ­
skiego we Lwowie 1911. Str. 236. Cena 3 kor. 
20 hal.

Znowu reformowany podręcznik do nauki 
geografii, w którym na 236 stronicach spotyka­
my „tylko“ 267 rycin z całego świata. Sam 
ów fakt starczy za wszelkie pochwały książki. 
Klisze oryginalne, poprawne. G r a f i c z n e  nad­
to przedstawienia stosunków fizycznych i go­
spodarczych najrozmaitszych krajów są cenną 
reformą melody uczenia geografii w szkołach 
średnich. Należałoby jednak również i stosunki 
ekonomiczne, handlowo-przemysłowe, tą samą 
metodą uczniom wytłumaczyć.

k o łc  D r a m a ty c z n e  (ul. Sykstuska  I. 9) przygo­
to w uje  p rzed staw ien ie  sz tuk i M aryi Joanny  W alew skiej 
(M. h r. W ielopolskiej) p. t. „ S ę p “, d ra m a t w  3 aktach . 
W ydany  n iedaw no  cykl nowel tejże a k to rk i p. t. „Pani 
I ii“ zw ró cił uw agę całego in te ligen tnego  ogółu Śm iałością 
poglądów , o ryg inalnym  stylem , a w  u tw o rach  o m otyw ach  
h is to ry cz n y ch  św ie tn ą  erudycyą  nauKOWą.

K o n cer ty . K oncertow e b iu ro  T u rk a  d m o s i  : We 
środę d n ia  8. lis to p ad a  odbędzie się III. k o n cert ab o n a­
m entow y. W ystąpi w  n im  Arrigo Serato, — staw ian y  n a ­
w et p rzez  k ry ty k ę  n iem iecką, na  czele w ykonaw ców  
B acha, k tórego tw órczość  ku lty w u je  ja k o  specyalność. 
W spó łudział w k oncerc ie  p rzy ję ła  cen iona p ian is tk a  
w łoska, h ra b in a  M arta  M alatesta.

D nia 13. lis to p a d a  w ystąp i w  sali T ow arzystw a 
m uzycznego (poza abonam entem ) nasza  ro d aczk a  p. W an­
da L andow ska jako p ian is tk a  I k law icy n istk a . Na k o n cert 
te r  dosta rczy ła  k law icy m b ał znana  f irm a  p a ry sk a  Pleyela. 
Szczegóły w ieczorów  n a  afiszach- B ilety  do  nabycia  
w sk ładzie  n u t W. Z adurow icza  (A kadem icka 8).
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Artykuły i notatlti w  tym  dziale zam ieszczone ule poeuo> 

d^ą od Redakcyi.

OPERATOR  
Dr. JaŁoto SBLZBH

p o w ró c ił — ul. P iek a rsk a  S. 143S

Zaszczytnie 
znana

AinMka 
p t

do pisania
z pismem 
zupełnie 

widocznem
L . C. S M IT H  &  B R O S S .
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buciki, kalosze, kamizeiKi wełniane i z  sarniej skóry, golfy, 
kapelusze pluszowe, czapki, rękawiczki, kołnierzyki, pończo­
chy, parasole, perfumerya, pledy i w iele innych nowości 
poleca magazyn mód

American Hinue"

JULIUSZ GEBMAN. 19)

GWIAŹDZISTA WGC.
F O W I E S C.

(Ciąg dalszy).
— Raz siedzę koło wielkiego ołtarza. Dy­

rektor, to jak bożek. Od czasu jak  jestem w 
teatrze, nie wiem, czym zamieniła z panem 
dwadzieścia slow. Poza próbami natu alnie, na 
których zresztą dyrektor wymyślał mi zawsz.e 
i urągał. Pierwszy raz widzę pana w smokin­
gu. Bardzo panu ładnie. Nie cierpię tych d łu­
gich surdutów. Wyglądacie w nich, jak  księża. 
Czemu dyrektor nie nosi brody? Lubię 
mężczyzn z brodą. Proszę powiedzieć mi coś 
przyjemnego.

— Słowa pani, jak srebrny deszcz spa­
dają na mnie. Jestem poniekąd jak Danae.

— Kto to był ? — spytała zupełno 
szczerze.

— Teraz muszę powiedzieć pani komple­
ment. Jest pani zachwycająca. Am odrobiny 
snobizmu. Ach, przepraszam.

— Cóż, pan myśli, że nie wiem, co to 
snobizm — uśmiechnęła się i zmarszczyła za­
raz usta.

— Danae była kobietą, która m iała sto­
sunek z pewnym starym światoburcą.

— Wszyscy jesteście tacy sami. Zdaje się

99

wam, że kobietom musi się koniecznie prawić 
koszoneryc. Mnie to już nudzi.

Roden radow ał się.
— Dostanie pani za to cudną rolę księ­

żniczki w „Złotej czaszce“ Claudela. Ta księ­
żniczka śliczna, i zdaje mi się, podobna do 
pani

Błysnęła do niego małymi ząDkami,
— Grałam dotychczas same ogony. Zlito­

wał się dyrektor nareszcie. Cóż to się stato ? 
Wie pan, że gdybym m iała grac znowu kiedy 
taką przeklętą wróżkę, jak  dzisiaj, zerwałabym 
kontrakt. Ale nie mówmy o teatrze, praw'da ?

— Jeśli pani będzie taką dalej, zakocham 
się w pani po prostu — zaśmiał się Boden.

— O, o — spojrzała na niego kącikami 
oczu. Spoważniała Popraw iła fiołki przy gor­
sie. Przechyliła się w tył i m usnęła go umy­
ślnie włosami. Duszny, stodki zapach owionął 
mu twarz gorącem. Z nieukryw aną wesołością 
odsunął się trochę i spojrzał na nią krótko, 
oceniając, z namysłem.

Zaczerwieniła się i posm utniała w jednej 
chwili. Oczy jej zwilgotniały. Nagle roześmiała 
się za głośno, pogardliwie. Niegrzecznie odwró 
ciła się od Rodena plecami.

Ciemne, łagodne, sm utnie zdziwione oczy 
Bolimy wchłonęły w siebie zjawę roześmianej 
twarzyczki. Nachylił się ku niej uprzejmie.

— Mężezyźnl panią śmieszą? Słusznie. 
Nie znam komiczniejszych istot. Najbardziej 
niezgrabna kobieta nie będzie nigdy tak śmie­
szną, jak najsubtelniejszy mężczyzna. We wza-

Lwfiw. Unika 5.
jem nym  stosunku obu płci, rozumie się.

— Ach, ci subtelni — skrzywiła się.
Nie słyszy sią nic innego.

— Pani spragniona prosł oty?
— Przedcwszystkiem nie chcę się nudzić.
— Oto cała tragedya — szepnął Bolima. 

Życie dzisiejszych kobiet jest tylko ustawiczną 
walką z czaiownicą-nudą. Chyba nigdy nie 
były Kobiety tak  przeraźliwie znudzone, jak te­
raz. A wde pani, dlaczego? Mężczyźni nie umieją 
dziś kochać. Poprostu cały kunszt miłości zgu­
bił się gdzieś, przepadł. Jesteśmy brutaln i, za­
zdrośni, subtelni (o tak, aż zanadto), wydycha­
jący, nam iętni, nawet szaleni, ale nie znamy 
jasnego, słonecznego m iłowania.

— Czy to m a znaczyć, że niby tylko Dan 
jeden umie kochać? — spytała, mrużąc oczy
i patrząc na niego śmiało i ze wzgardliwą iro­
nią. Przez sekundę zalśnił w jej oczach śmiech 
nagości tryumfującej. Bolima mimowoli zakrył 
źrenice powiekami.

— Zna pani rzeźbę Sindinga? Ubóstwie­
nie — Mężczyzna klęczj przed kobieta.

— Wiem, wiem, oboje są nieubrani.
— W każdem uwielbieniu kobiecego czaru 

jest straszna, przerażająca rozpacz i okrutna 
beznadziejność. Ta rzeźna, to są męskie łzy, fe 
najgorsze, niewypłakane nigdy, o których wie 
tylko czarna noc.

— Ach, melancholia.
(C. d. n.)

płaszcze, kurtki, bundy, buciki, kalosze, kapelusze, kra­
waty, rękawiczki, trykoty wełniane, jedwabne i fil d’Ecosse, 
parasole, spinki i wiele innych nowości, poleca ma­
gazyn mód    i?

„American Hocsc" Dra 5.
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EROHOmiSTH.
Przyczyny drożyzny 

pieniądz*.
Wywiad u p. dr. Jana Kantego Steczkow- 
kiego, dyrektora filii Zakładu kredytowego 

dla handlu i przemysłu we Lwowie.
— Obecna drożyzna pieniądza, występująca 

dość silnie na międzynarodowych targach pie­
niężnych, przeniosła się również na targ  wie­
deński. Wobec tego i u nas odczuwać się 
daje od pewnego czasu ciasnota pieniądza 
(Geldknappiieit), której przyczynę zarówno 
pisma, jak  i czynniki m iarodajne rozmaicie 
tłum aczą, opierając się przeważnie na stosun­
kach miejscowych. Proszę zatem pana dyrekto­
ra  o wyjaśnienie w tym kierunku, szczególnie 
z uwzględnieniem stosunków pieniężnych w 
kraju. Czy zdaniem pana dyrektora obecną 
drożyznę pieniędzy uważać należy za przemija­
jącą

—Odpowiadając na przedstawione mi pyta­
nia, muszę przedewszystkiem zaznaczyć, że kraj 
nasz, tak iak w innych dziedzinach, jest nie­
stety i w aziedzinie gospodarstwa pieniężnego 
zależnym od stosunków' na targach światowych 
a przedewszystkiem od targu pieniężnego wie­
deńskiego, klóry do dzisiaj jest dla niego głów­
nym rezerwoarem gotówki. Jeśli przeto ma być 
mowa o przyczynach dzisiejszej drożyzny pie­
niędzy, to należy uwzględnić stosunki na tar­
gu wiedeńskim a nie specjalnie stosunki na­
szego kraju.

Obecna drożyzna pieniędzy, objawiająca 
się olicyalną ratą bankową 5 od sta, powścią­
gliwością banków wr udzielaniu nowych kredy­
tów, zupełnym zanikiem prywatnego dyskontu 
i pokrywaniem poirzeb kredytowych wyłącznie 
w Banku austro-węgierskim, wskutek czego 
jego portfel wekslowy wzrósł z 468 milionów 
koron w roku 1909 i z 840 milionów koron w 
r. 1910 na olbrzymią cyfrę 1 m iliarda 24 mi­
lionów koron z końcem miesiąca października 
wywołaną została niejasnymi stosunkam i po­
litycznymi, a w szczególności zatargiem marok- 
kańskim. Zatarg ten sprowadził wycofanie 
wkładek z francuskich kas oszczędności, a w 
konsekwencyi wycofywanie gotówkowych loka- 
cyi francuskich z targów zagranicznych.

Odbiło się to głównie na Austryi, która 
czerpała tani pieniądz francuski w formie lo- 
kacyi gotówkowych, lub t. zw. pensyi wekslo­
wych. Czek na Paryż, potrzebny do reguiacyi 
rachunków  z Francyą, podskoczył wskutek tego 
o 1 procent w cenie i Bank austro-węgierski 
dla obrony waluty zmuszony był podnieść sto­
pę procentowy na 5 od sta.

Pozatem nie widzę m ateryalnycb powo­
dów', dla którychby pieniądz tej jesieni szcze­
gólnie m iał być drogim, bo chociaż spekulacya 
giełdowa unieruchom iła w reporcie znaczne 
kapitały i zwiększony ruch budowlany w' W ie­
dniu i w' innych m iastach prowincyonalnych 
uwięził również spore sumy, to jednak ani wy­
niki ostatnich zbiorów, ani też konjunktura 
przemysłowa nie sprowadziły większego niż za­
zwyczaj zapotrzebowania gotówki.

Pominąwszy te specyalne stosunki naszej 
m onarchii, stan targu pieniężnego nie jest na 
ogół gorszym, aniżeli był w jesieni ubiegłego 
roku. Stopa procentowa Banku Rzeszj' niemie­
ckiej wynosi 5 prc., jak w roku ubiegłym, a

stopa procentowa Banku angielskiego 4 prc. 
wobec 5 prc. w r. 1910. Jedynie Bank francn 
ski m a stopę procentową o pół prc. wyższą, 
t. j. 3 i pół prc. wobec 3 prc. w roku 1910.

W  ostatnich czasach, a raczej w ostatnich 
dniach, dają się w Austryi odczuwać pewne, 
lubo bardzo m inim alne ulgi, pochodzące stąd, 
że skutkiem uchylenia obaw o Marokko kapi­
ta ł francuski, angielski i niemiecki poczyna już 
szuaać ujścia do Austryi Pocieszającym też jest 
objawem, że dewizy, będące najczulszym baro­
metrem ruchu pieniężnego, okazały w ostatnich 
dniach tendencyę zniżkową. I tak, czek na Ber­
lin obniżył się z 118 00 na 117 72 i pół, czek 
na Londyn z 24140 na 24135, a na Paryż 
przejściowo z 95 92 i pół na 95 87 i pół.

To też przypuszczać należy, że o i l e  
s t o s u n k i  m i ę d z y n a r o d o w e  s i ę  p o ­
l e p s z ą ,  przeminięcie listopadowego „ultiina“ 
sprowadzi pewną ulgę na targu pieniężnym 
i że w bieżącym roku unikniem y dalszej pod­
wyżki stopy procentowej. Należałoby życzyć 
sobie tego bardzo, gd jż  kraj nasz jest krajem 
przeważnie dłużników, dla których każda pod­
wyżka stopy procentowej jest stratą niepoweto­
waną, a z podwyżki stopy procentowei korzy­
sta kaDitał obcy, a nie własny.

[gm achu krakowskiego Towarzystwa rolnicze­
go, gdzie także znajduje się lokal filii Banku 
krajowego.

Związek Spółek rolniczych. Posiedzenie 
konstjrtuujące Związku Spółek rolniczych, od­
będzie się 15. bm. o godz. 9 rano w sali obrad 
komitetu Towarzystwa rolniczego w Krakowie, 
pl. Szczepański 1. 8. Spółki handlowo-rolnicze, 
a także inne Spółki o charakterze rolniczym, 
które dotychczas zaproszenia przystąpienia do 
Związku nie otrzym alj', a chciałyby do niego 
przystąpić i wziąć udział w posiedzeniu zalo- 
życielskiem, mogą zgłosić się dc kom itetu To­
warzystwa rolniczego w Krakowie, najpóźniej 
do 8. listopada r. b.

Lwów, 4. listopada. 
Stan Banku austro-węgier. z dniem 31. 

października wynosił:
Banknoty w obiegu 2,570,351.000 (więcej o

232.644.000).
Rezerwa kruszcowa 1,629,413.000 (mniej o

14.606.000).
Portfel wekslowy 1,235,302.000 (więcej o

210.795.000).
Lom bard papierów 93,359.000 (więcej o

21.452.000).
Zobowiąż, natychm iast płatne 249,407.000 

(mniej o 6,282.000).
Banknoty opodatkowane 340,938.000 (więcej

0 244,250.000).
Ekspozytura Biura Patronatu w Krako­

wie utworzona przez W ydział krajowy, rozpo­
częła — jak  nam donoszą<-f*s\ve czynności z 
dniem 1. b. m. Spełniać ona będzie wszystkie 
czynności Biura Patronatu w bezpośrednim 
stosunku ze Spółkami oszczędności i pożyczek
1 z innemi Spółkami rolniczemi, pozostającemi 
lub tworzącemi się pod Patronatem  W ydziału 
krajowego, a mającemi siedzibę w pierwszym 
rejonie działania krajowego Patronatu, w 17 
powiatach politycznych: Kraków, Podgórze, O- 
święcim, Chrzanów, Bochnia, Brzesko, Tarnów, 
Dąbrowa, Biała, Wadowice, Myślenice, W ieli­
czka, Żywiec, Nowy Targ, Limanowa, Nowy 
Sącz i Grybów.

Spółki zatem z tych powiatów' mają się 
zwracać wprost do krakowskiej ekspo 
zytury we wszystkich sprawach, dotyczących 
ich stosunku z krajowym Patronatem  Spółek 
rolniczych — z w yjątkiem : 1) spraw, dotyczą­
cych sprowadzania druków, książek, kas, skar­
bonek i innych przedmiotów’ użytkowych, któ­
re należy zamawiać bezpośrednio, jak dotąd, w 
Biurze Patronatu  we Lw ow ie; 2) spraw kredy­
towych (pożyczek zaciąganych, rachunków  bie­
żących, depozytów), w których należy się od­
nosić wprost do Krajowej Centralnej Kasy dla 
Spółek rolniczych we Lwowie.

Kierownikiem ekspozytury m ianował W y­
dział krajowy dra Edw arda Taylora, przydzie­
lając równocześnie do czynności w ekspozylu- 
rze lustratorów Jana Kanię i Antoniego Kola­
rza. Lokal ekspozjdury mieści się przy ul. św. 
Tomasza 1. 1 (róg placu Szczepańskiego) w

D&peszg Ekonom isty
Brak wagonów.

Wiedeń. (Tel. wł.) W  sprawie braku w a­
gonów, odnośnie do której interweniował już 
bar. B a t t a g l i a  w ministerstwie kolejowem, 
obecnie interweniował p. L i s z t ,  który otrzy­
m ał w ministerstwie kolejowem odpowiedź, iż 
powodem braku wagonów jest zastanowienie 
żeglugi na Łabie i dow'óz kartofli i paszy z 
Galicyi do krajów sudeckich. Z taboru 100.000 
wagonów, który posiada Austrya, biegnie co­
dziennie 25.000. Ministerstwa kolejowe uczyni 
wszystko co będzie możliwe aby zaradzić bra­
kowi wagonów. P. Liszt podniósł, iż w nowym 
budżecie niem a żadnej pozycyi dla podwyższe­
nia taboru wagonów na rok przysziy.

O kartel naftowy.
Wiedeń. (Tel. wł.) Sprawa uruchom ienia 

kartelu naftowego jeszcze zawsze nie dochodzi 
do skutku. Obecnie załatwiono już kwestye 
sporne z firmą Freunda i zachodzą tylko jeszcze 
różnice między małymi galicyjskimi fabrykan­
tami, iak z Haberem, Grifflem, Landesbergem, 
W allem  i Baronem, następnie z świeżo zbudo­
w aną fabryką w Głębokiej, oraz Tow. „Mon- 
ta n u w Ustrzykach.

Kartelowi nie rokują zbytniego sukcesu i 
uważają, że różne kwestye aopiero później na­
leży załatwić. Konferencye mimo to są w toku.

Sprawozdania giełdowe rtow aruw a
Zboże.

S p r a w o z d a n ie  ta r g o w e  Izby k a p łe c id e t  w e  L w o w ie  
L w ó w , dnia 4 lis to p a d a  1911. DziS notujem y za 50 

kg. netto paritas Lwów , bez akcyzy. W alata koronowa.
Pszenica prima 12’—, do 12-25. Żyto prima 9*50 

do 9*76. Jęczm ień prima 8-50, do 9*—. Owies pański pri­
ma 9-00, do 9’25. Kukurndzu prima — , do — . Rze­
pak zim owy 15*—, de 16-25. Siem ię lniane — d o  
— . Siemię, konopne — - ,  do — . Tymotka —■—,  d o  
— . K oniczyna czerwona prim a 75*—, do 80-—. Koni­
czyna biała prim a 96-—, do 100*—. Anyż plaski — 
do —•—, okrągły — , do ——. Głuch do gotowania  
W iktorya 12-—, do 13-—, zielony 13--—, do 14*—. Groch 
pastewny — , do — . Bobik koński 8 -—, do 3-25
W yka 8-60, do 9-26. Otręby pszenne —'•—, do — 
iy tn e  —-—,  do — Chmi el  — ,  do — •—.

Kontyn­
gent

Nad-
Icontyn-

ąent
od | do od dO

S p i r y t u s  snrowy bez po­
datku 1 bez kosztów ekspedy­
cyjnych ..............................................
loco stacye paritas H usiatyr . 55-25 56 - 35 25 36 -
locc stacye paritas Tarnopol . 55 50 5625 35-50 56 25
loco stacya paritas Sokal . . . 5650 6 - 36-50
Z dostawą i oddaniem loco ra- 

linerye L w ó w ....................... 58 25 5P‘ — 38-25 39 —
Ceny spirytusu za 10.000 litr  

procent . . . . . . . .

Ju ż  nadeszły ostatnie
w  B l m m  w tlm ie  m  tetyntm . s in ie  l M l  ta g ttjt elc. <■ m » m

oI. Halicka 10.
FILIA: STANISŁAWÓW.

PRÓ BKI n a  p r o w in c y ę  o d w r o tn ie .

W A  n  A  M  ę  1/ I NOWOŚCI na sezon jesienny f<. A UA IVI O l\ I p0|eca się d0 urządzenia

1.2 . mieszkań, hoteli, kawiarń itp.

majwiE„I IIP E r.
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Kronika krajowa.
Tarnonol.

G d y b y  n i e  s t a r o s t  a... O gdyby nie 
ten c. k. starosta, ten nieznośny pedant, dr. 
Trembałowicz, — dałooy się niezgorzej żyć w 
naszym Tarnopolku!

W szystkich dokuczliwości tego człowieka 
niepodobna wyliczyć, — więc pomówmy choć
0 jednej sprawce, gdzieśmy go właśni?, przed 
paru dniam i przychwycili niejako na gorącym 
uczynku. Co i jak  było, opowiem.

Otóż przedewszystkiem trzeba wiedzieć, że 
mamy tu  między innem i trzy rzeczy: Kasę
oszczędności m iasta Tarnopola, kamienicę pod
1. 39 przy ulicy Mickiewicza i jej właściciela, 
adwokata dr. Rudolfa Mantla.

W zajemny stosunek między temi trzema 
rzeczami nie pozostawiał nic do życzenia. I tak, 
gdy np. w 1907 roku wynosiła realna wartość 
kamienicy 86.000 K, Kasa oszczędności dała na 
jej hipotekę pożyczki 58.000 K. Przypadkowo 
istniał w tymże momencie taki sobie dualizm, 
że niejaki p. dr. Jonasz Manlel byt w jednej 
osobie rodzonym ojcem p. dr. Rudolfa M antla
1 dyreittorem Kasy e izćzędności.

Nawiasem mó :u:, okazuje się ten duali­
styczny system br., vo błogosławionym. Oto 
n. p. równocześnie z p. dr. Ma ntlem  dostał w 
Kasie oszczędności pożyczkę na kredyt wekslo­

w y  w sumie 100.000 K niejak. p. B. W ittlin 
(nie z Tarnopola, broń Boże, — lecz aż z Maj­
danu koło Brodów) — także na podstawi® ta­
kiego dualizmu, że p. dr. Jakób Horo­
witz, adwokat tarnopolski, był w jedn?j osobie 
teściem p. B. W ittlina i dyrektorem  Kusy 
oszczędności. Ten interes był wprost idealnym, 
jako że dotąd nikt nic nie mówi o zwrocie po­
życzki.

Ale wróćmy do kamienicy p. dr. Rudolfa 
Mantla.

Na wiosnę 1911 dobudował coś do niej 
na podwórku kosztem 5 do 6 tysięcy koron t 
zaraz zażądał w Kasie oszczędności dodatkowej 
pożyczki na realność w sumie 42.000 K-

Świeże zasługi kom pctenta na niwie życia 
publicznego, zwłaszcza zaciekłe nagonki prze­
ciw dr. Lardesbergowi na terenie miejskim — 
uzasadniały przecież aż nadto jego kredytowe 
pretensye.

W prawdzie syndyk Kasy oszczędności, dr. 
Stanisław Glogier, wyraził opinię nieprzychyl­
ną temu podwyższeniu pożyczki, ale dyrekeya, 
paniedzieju, wzięła tę rzecz tak szeroko, panie- 
dzieju, po obywatelsku... no, i nie mogła ina­
czej, bo pp. dyrektorowie są mężami o szero­
kiej naturze, przepełnieni po brzegi duchem 
obywatelskim. Kalkulacya ich taka b y ła : wzięli 
za podstawę rachunku — prócz zasług obywa­
telskich — sumę czynszów, jakie kamienica ro­
cznie daje i wierząc drowi R. Mantlowi na sło­
wo, bez przedkładania fasyi, iż czynsze te przy­
noszą rocznie 16.000 K. obecnie, gdy w roku 
1907 podał je był Kasie oszczędności w sumie
9.000 K., a nadto przyjęli wzrost wartości real­
ności w przeciągu tych czterech lat na 30 prc. 
Efektem było przyznanie pożyczki dodatkowej 
w sumie 33.000 K.

W ydział Kasy oszczędności obciął ten no­
wy kredyt do kwoty 22.000 K. na posiedzeniu 
dnia 23. października 1911 i tak byłby p. dr. 
Rudolf Mantel zaokrąglił swój dług w Kasie 
oszczędności do sumy 80.000 K. na hipotece 
realności, której wartość wynosi co najwyżej
112.000 K. — Aż tu  niespodzianie wyciąga ła­
pę ten właśnie pedant, kacyk, dr. Trem bało­
wicz, zabiera im z pod nosa całą zabawę, sy- 
stuje ich uchwałę i odsyła rzecz namiestnictwu. 
Tego jeszcze nie było w Tarnopolu! Wszystko 
osłup iało !

Ta, pewnie — co komisarz rządowy, sta­
rosta, rozumie się na takich interesach? On so­
bie rozważa jakąś przestarzałą form ułę o pupi- 
1 ar nem bezpieczeństwie, przypom ina sobie coś 
tam o janichś tam  zasadach gospodarki Kas 
oszczędności, omawianych w „Ekonomii" Głą- 
bińskiego — i nie chce wiedzieć, że Kasa o- 
szczędności m iasta Tarnopola potrzebuje oży­
wienia. ruchu, transakcyi — od tego test — 
gdzie drzewo rąbią, drzazgi lecą...

Stanisławów.
’ D a l s z e  s z c z e g ó ł y  o k r w a w e m  

z a j ś c i u  w szkole realnej dochodzą sk^po. 
Poprzednie informacye należy uzupełnić w te r  
sposób, że przyczyną krwawego zajścia była 
sprzeczka, powstała z powodu doniesienia prof 
Grondalczykowi, który w klasie VI. uczy ry­
sunków, iż uczeń Kleinfeld samowo’nie opuścił 
klasę podczas nauki. P rcf Grondalczykowi do­
niósł o tem uczeń Jarzyna. W skutek tego Klein­
feld został zapisany do dziennika klasowego. 
Gdy się on o tem dowiedział, począł czynić 
wyrzuty Jarzynie za jego niekoleżeńsKie postę­
powanie. Pow stała sprzeczka, podczas której 
Kleinfeld uniósł się tak  daleko, źe Jarzynę wy- 
policzkował. W odpowiedz^ ne to znieważony 
młodzieniec dobył noża i pchnął kolegę dwa 
razy w bok. Rannego opatrzył dr. Rubinstein. 
Stan jego nie jest groźny. Po kilku tygodniach, 
jak twierdzą lekarze, wyzdrowieje zupełnie.

Przemyśl.
N a  b i e d n y c h .  Staraniem  Stow. Pań 

Dobroczyn. odbył się 29. pażdz. koncert który 
tak pod względem artystycznym  jak i flnan >o- 
wym odniósł niebywały dotychczas suttceB. 
W ybór, tak jak  i wykonanie program u stały 
na prawdziwie artystycznej wyżynie. Progrfem 
składał się z kw artetu smyczkowego H aydna i 
Mozarta (pani W eissberżąnka i pp Scheidel, 
Eobarzewski i Lilienthal), koncertu skizypco- 
wego Goldmarka i Romancy Betho\ena (pani 
Weissberżanka), Sola fortepianowego Grieg i 
Szopen (pani Lydia Teichowa), pieśni Saint- 
Saensa, Schum anna, Niewiadomskiego, Karło­
wicza, Huga W olfa, śpiewanych przez pannę 
Lizę Reinigerównę, i z dealam acyi pani Ludwi­
ki Moslerówny. Publiczność darzyła występują­
cych debiutantów7 gorącymi oklaskami i kwia­
tami. Czysty dochód z koncertu wynosił 1300 
koron.

Bołazowce.
„S o k ó ł “ nas: obchodzić będzie dnia 8. 

listopada b. r. uroczystość poświęcenia Kamie­
nia węgielnego. Na gruncie 2-worgowym poda­
rowanym  przez aha  prezesa Krzeczunowicza, 
stanie okazały gmach, gdzie odtąd skupiać się 
będzie cała tutejsza i okoliczna Polonia. Prócz 
ubikacyi potrzebnych „Spkołuwi" na ćwiczenia, 
obejmie gmach ten obszerną salę rją przedsta­
wienia amatorskie i czytelnię, zaopatrzoną w 
popularne czasopisma i dziełka d la miejsco­
wych mieszczan Polaków. Skrzętny WycLiał 
czyni zabiegi, by niektóre ubikacye jeszcze w 
tym roku oddać do użytku publiczności Nie 
szczędzą tedy am czasu, ani trudu, byleby 
przedsięwzięte postanowienie do skutku do­
prowadzić.

Z j a z d  d e l e g a t ó w  K ó ł  T. S. L. 
okręgu rohatyńskiego, odbędzie sie dnia 5. b. 
m. w Rohatynie, ceiepa omówienia program u 
pracy tych Kół. Na porządku dziennym Zjaz­
du s ą :

1. Sprawozdanie z czynności Kół bołszo- 
wieckiego, holsztyńskiego, bukaczowieckiego i 
rohatyńskiego.

2. Rozgraniczenie sfery działalności po­
szczególnych Kół.

3. Program  działalności na przyszłość.
4. Zorganizowanie powiatowego kursu 

kierowników czytelń.

Specyalista chorób wewnętrznych
D r .  A .  J .  M a y e r

Jagielioirska 7. 1*56

, ,U L “ codziennie przedstaw ienie w  sali dotychcza­
sow ego „Casina de Paris“. Początek 8 i  pół wieczorem.

1483

S p e cya lis ta  chorób uszu, nosa i gardła  1*85 
D r .  j .  B e r l s t e i n

ord. od 3 — 5, ul. Słowackiegc t6. Telefon rnss

TELEFON 1680Z UKŁAD

sitom
M U .  :: LWÓW -  SYKSTUSKA 19.

R A N O
spotyka się uj r  joysn domu

wódkę franciis!ig
i Hien marki Jiam“.

Dlaczego właśnie tę wódkę francuską?
1. Bo wielu ludzi przyzwyczaiło sig 

wcierać ciało wódką francuską 
„Diana", hartować je w ten sposób 
na trudy dnia, pobudzać czynność 
skory, ożywiać krążenie krwi i wzma­
cniać nerwy.

2. Kto się szybko poci — musi bezwa­
runkowo rano nacierać ciało ręczni­
kiem, zmoczonym w wócice francu­
skiej „Diana", by w ten sposób u- 
sunąć ten nieprzyjemny stan.

3. Kro rano przed myciem wlewa do 
wody wódkę frannuską „Diana",
może się śmiało obejść Lez wszel­
kich innych drogich środków toale­
towych.

4. Przy wypadaniu włosów, łupieży 
i t. d. okazuje się wódka francuska 
.D iana" środkiem niezrównanym.

5. Dla miłego zapachu i smaku, ja- 
kotet dla dezynfekcyjnego działa­
nia, stanowi wódka francuska „Dia­
na" wyśmienitą wodę do płukania 
ust I gardłu.

6. Kto rano kilku kroplam i wódki fran­
cuskiej „Diana", rozpuszczonemu w 
wodzie, uos> płuczę, usuwa w ten sposób 
spotykane często zatkanie kanałów 
nosowych i wzmacnia nosową bło­
nę śluzową.
Wódka francuska z mentolem „Dia­

na" wzmacnia więc, hartuje, uśm .eizr bo­
le, chłodzi, dezynfekeyonuje.

Dla swego miłego zapachu nadaje 
się wódka francuska z mentolem „Diana" 
wproś* wyśmienicie do odświeżania po­
wietrza w pokoju.

Proszę więc wyraźnie żądać wódki 
francuskiej z mentolem „Diana" i uwa­
żać na tę oto zarejes'rowaną 
m arkę ochronną, by się w ten 
sposób uchronić od bezwarto­
ściowych naśladownictw.

Wódkę francuską z mentolem „Diana"
można dostać w aptekach, drogueryach i 

w sklepach.
Cena flaszki Nr. 1. wynosi K —‘50

„ Nr. 2. „ K 120
Nr. 3  „ K 2-40 i

a na i uwa-

IjAtyifflHMiiaHnJtor
(stow. z  ogr. por.)

(iDaMiaiuMPfliittB.OJilJ
WIEDEft I., Renngasse 6.

, 15*7
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Oban&anlci * ducha­
mi zmarłych! 1454

podręczn ik  do b ad ań  n iezna­
nych  sfer życia duszy  ze w ska­
zów kam i co do w yw oływ ania  
z jaw isk sp iry ty sty czn y ch , po­
rozum iew an ie  się z ducnam i 
zm arłych  i w ydobyw anie  na  
jaw  tajemnych sił duszy. Z li- 
cznem i p sy eh icznem idośw iad- 
czen iam i, k tó re  m ożna p rze ­
p row adzić  każdej chw ili z do­
dan iem  w skazów ek do z ak ła ­
d an ia  kółek sp iry ty sty czn y ch
1 k ie row an ia  n iem i. O praco­
w ał dr. R. E. K irehner. Spol­
szczył d r. J. D. Z ilustrac.ya- 
mi. Cena z p rzesy łk ą  koron
2 10 — za zaliczką koron  2 55.

\rr\rnO G f l  t s
p rzez B abt W iedenm anna, 
p rzek ład  St- W om eli. Treść: 
Tajem na w iedza oddechu . — 
Potęga w oli i m yśli. Siła w oli 
i ra .ś l i  w życiu  człow ieka. Jej 
w pływ  na  człow ieka i na  
św iat. Siły tw órcze  w  czło­
w ieku. Potęga w yobraźn i. W ie­
dza pow szechna. T ajem na fi­
lozofia P aracelsusa . N ajw yższy 
rozw ój. Co to  je s t  N irw an a?  
Magia. M agnetyzm  leczniczy. 
H ypnotyzm  i czarnoksięstw o. 
M orderstw o w  hypnozie . W y­
syłanie c iała  astra lnego  i zdo­
byw anie  sił ta jem n y eh . Sfera 
d u ch o w a człow ieka. Jasno­
w idzenie. M esm eryzm  i h y p n o ­
ty zm  w’ Indyach. Śm ierć m i­
styczna. Z p rzesy łką  K 2 1 0 , 
za zaliczk ą  K 2 55. A dresow ać

należy : W ydaw nic tw o

KULTURA i SZTUKA
Lwów, VIII Kołłątaja 4.

M t  lian U U aM H — — ł .
1533

T e le fo n  J f r .  1377 11«V8.

mm
l i m  i

T ow arzystw o akcyjne

we Lwowie, ul. SykWa 17.

pod p atro n a tem  c . k. 
nprz. austr. LSndcrbankn

Wkfadhi n
od 20 ko ro n  J Ł l I - O l —
począw szy n a  *  | 4  |0  
W y p ła ta  do 5000 kor. bez 
w ypow iedzen ia  — podatek  
ren to w y  op łaca B ank z 
w łasnych  funduszów .

W kantorze myrniany
Kupno i sp rzedaż  papierów , 
w a lu t i m onet. — W y pła ta  
kuponów . — Zlecenia gieł­
dowe. B ezpłatne  przeg lą­
dan ie  losów . — P rzek azy  
n a  m iejsca kąpielow e i 
:: m ia s ta  całego św ia ta . ::

Godziny kasowe od 9— 1 i od 3— 5.

N ajw iększa  znana

i r a n r a  k s i ą ż e k
S T .  K O H L E R A

(tuż nap rzec iw  g im nazyum  
\  F ran c iszk a  Józefa).

w szelk ie  z a r a z  po 
w y j  ś c i u  z d ruku . 

N ajnow szy kom ple tny  katalog 
posyła się na żądanie . Abo­
n a m en t (3 to m y  naraz) m ie­
sięcznie 1 kor., k aucya  2 kor. 
Na prow incyę  (10 to m ó w  na­

raz) 2 kor. K aucya 10 kor. 
n o z p o c z y n a ć  m o ż n a  

c o d z ie n n ie .  1517

M d

Stowarzyszenie zarejestr. z ogran. poręką

WTE LW O W IE
reprezentuje wszystkie Stowarzyszenia tkackie w Galicyi, 

posiada w głównym składzie swoim

w e  L w o w ie ,  p r z y  u l ,  Z o f ii  C h r z a n o w s k ie j  1 , 1 2

mszelftfe myroby tkackie
swych członków

z .(drezyna. Krasna, Wilamomkc, Dębowca, 
ŁuduihAmhl, Hbdrychoma, Komarna I t. d<

m m i m C2

Toular lepszy, a tańszy od wyrobóW obcych.

C  l / ł a  H  i h i  11 r n  we Lwowie przy ul. Zofii Chrza- 
O K t C l U  i D i u r o  n o w s k i e j  12 otwarte w dnie po­
wszednie tylko po południu od godz. 4 30 do 7*30, w nie­

dzielę i święta od godz. 10 do 12 rano. utai

&

w  p ię k n e j  s a l i  G alie . 
T o  w a rz . M u z y cz n e g o

CHORRŻCZ rLAF 7.
w  sobotę  i .  i  n ie d z ie lę  
5. lis to p a d a  w span is-łe  

p rzed staw ien ia .

1) M iasto z m a rm u ru  (z 
na tu ry ).

2) T o to  je s t  zapalonym  
zw olennik iem  now ej m o­
dy  (kom iczne).

3) W y ra to w an ie  F au sta  z 
p iek ła  (trick).

4) S trach  przed  m ik ro b a ­
m i (k iu tochw ila).

5) Maks szuka  sk rzy n k i 
pocztow ej (krotochw ila).

6) O fiara  n iew iernośc i (d ra­
m at).

7) W aru n ek  w  tes ta m en ­
cie (dram at).

8) W odospad R enu (z n a ­
tu ry).

9) M orys sp ad k o b iercą  w u­
ja  (krotochw ila).

Ceny m ie jsc : Miejsce re­
zerw ow ane 2 Kor., I. m iej­
sce Kor. 1.50, Il.m ie jsce  K. 
1 —, III. m iejsce K. —.50. 
PP. S tuaenci i dzieci p ła­
cą  w  sobotę za II. m iejsce 
70 ha l.,za  III. m iejsce 30 h.

1110

Ul. Czarneckiego 1. 6. 
Nlj ff»r«za I największa w kra­
ju Hala okazyjna BRIC a BRAC 
we Lwowie, ul. Czarnieckiego 6
Sprzedaje z w olnej ręk i bez 
licy tacy i u żyw ane  i nowe 
m eble, pochodzące z m as 
spadkow ych , konkursow ych , 
z licy tacy i i z dom ów  p ry - 
jw atnych. Na raz .e  tan io  do 
n a b y c ia : 1 p ian in o  Seyfarta , 
;fortepian  H eizm ana; k ilk a  ja ­
dalń , syp ia lń , salonów , u rz ą ­
dzen ia  biurow e, K ancelaryjne, 
pokoje kaw ale rsk ie , szafy 
B iblioteczne, b iu rk a , Krzesła, 
[fotele, kredens}', sto ły , oto 
[many, sofy, k anapy , lu s tra , 
'lam py, zegary, d y w an y  per- 
[skie i strzyżoDe, p o rtie ry , o- 
jbrazy, m iedz io ry ty , s ta ro ży t­
ności, m ebelki, porcelany , ka- 

| sy jgn io trw aie , m aszyny  do 
czycia, ja k  w  ogóle w szelk ie 
u rząd zen ia  dom pw e po n a j­
tań szy ch  cenach. G arderoba 
m ęska i dam ska.

UWAGA: O dsprzedają­
cym  sw oje u rząd zen ia  dom o­
we p łac im y  na jw y ższe  ceny, 
za ła tw iam y  zam iany  i w y­
m iany. 1508

9! Biit a te ;  n Lwowie.
dl Czarneckiego 1.6,1. i l l j .

r v
f —  MłY»płyeww
8RZEBIENIBSZCZ0TtUZKIot_,

L O L A '
moziK dostać wszadzio.
osniiai^sfodspreeiaiw ‘ 

CenWny skład enarosa 
k J .B A L O G  

WIEDEŃ,
Maaj

Lola grzebienie, szczotki do 
zębów, do nabycia  we w szy st­
kich d rogueryach , lepszych 
p e rfum eryach  i eleganckich 
sk ładach  g a lan tery jnych . 1382

Ć Jo n c y p ien t adw okacki po- 
*» s?uku je  k an ce la ry ę  na  
p rzedpo łudn ie . — Lisry pod 
„K oncypien t" . E k spedycya  o- 
głoszeń B uchstaba. 3246

Podejm uje się w sze lk ich  ro ­
b ó t w  zak resie  k raw iec tw a  

w  dom ach  p ry w a tn y ch  z k ro ­
jem . h o ia ,  R om anow icza 9, 
u K uszp lask ich , Lwów. 3244

domowe w a ln e  
z o  Sykstoska 2 0

M. Skulski.
1510

n
&
t tI  K t o

<Jt chcc mieć białe 1 zdrowe zęby,
^  będzie używać tylko

|  „Kram perłowy" |
% Jana lhnatoswicza ^
ę ________________________________
ł c  Tuba kremu perłowego 50 hal. %  
Ó  1060

b x , ' C c ' £ > ’ĆL t ̂

1518Pensjonat żadne. Z j l M t z a  # ,.. .
poleca pokoje z całem utrzymaniem, ja!, 
również apartam enta o 2 lub 3 pokojach 
z przedpokojem, łazienką, dla osób przyby­
wających na zim? do Lwowa. Tamże wikt 
zdrowy, smaczny, w dom u i do menażek. 
Towarzystwo najlepsze. Dobrowolska.
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Najwspanialszy program, jaki w ogóle 
widziano.

G aertner-T ronppe w o ltyże  ręczne w  n iew idziane j dosko­
nałości. -  B a -R a h -T ro u p p e, w sp an ia ły  b a le t o ry e n ta fn y .; 
W an g-C n in -T xh in g , ory g in a ln a  t ru p a  ch ińska. — M ała  
baronów na, op fre tk a  B odańskiego, m uzyka Fe lik sa  A llana, i 
T he B on n es C ie, a k t m uzykalny , ekscen tr. — T he Arras* 
now ość! r Zyg.-zag.“ — L ise R ip e r t, atoile francaise. — ; 
T eodora L isow ska, w o dew ilis tka . — T ito g ra p h . — W nie­
dzie lę  i św ię ta  2 p rzed staw ien ia  o godz. 4-ej i 8-ej. B ilety 
są w cześniej do nab y cia  w  b iu rze  P lohna , K arola L u d w ik a  5.

IKIaszyny
w szy s tk ich  system ów , oraz 
pończosznicze — poleca firm a
_A.. M alimon 
Luióis, Waloina 1. 9.
W yroby try k o to w e  z p raco ­
w n i M. M iniew skiej. C enniki 
darm o  i op łatn ie  1058

il dla miast, miasteczek, didoróu), folużarkóu), 
zakładóuż publicznych i domóu) pryulatnycb 

CENTRALNE O G R Z E W A N I E  WSZELKICH SYSTEMÓW
ł s u d t i j  e

ZYGIHIL3HT RODAKOWSKI
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY WODOCIĄGÓW 

w e  L w o w i e ,  p l a c  S m o l k i  l i c z b a  4 .
W ykonuje wszelkie poszukiwania za wodą, plany i projekty 
wodociągowe i centralnego ogrzewania, ujęcia źródeł i wiercenia 
lub kopania studzien, całkowite wodociągi miejskie, zupełne 
instalacye wodociągowe w gm achach publicznych i prywatnych, 
klozety, łazienki od najprostszych do najwykwintniejszych, 

cyrkulacye wody gorącej, odpływy i kanalizacyę. 
MATERYAŁ DOBOROWY. WYKONANIE W ZOROW E CENY UMIARKOWANE.

A dres d la  listów : T e le f o n  667. Adres d ia  te leg ram ó w :
Z y g m u n t R o d a k o w sk i, L w ów . 1528 R o d a k o w s k i, L w ów .
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M i n l n e  aigitlskie

poieca w  abonam encie

I  MIREK
Łwow, M ira R

1357 Telefon 2131/11.
■Prospekty n a  żąd an ie  op łatn ie.

K a ż d a  p a n i
u trz y m a  dobrze p ła tn ą  ro b o ­
tę  ręczn ą  ja k o  ubo czn y  zaro- 

(bek. R obotę odsy łam y w szę­
dzie . Prospekty w ra z  z go to ­
w ym i w zo ram i za  nadesła­
n ie m  30 h i. w  znaczkach  po- 
•cztO w jch. 1230

Emmn bech,
I k s  U, Brigsitt nauer lande 30.

W domu tou)aro» 
tfłym SCfiOBERTfl

Lwów, ul. Strzelecka 8 
o trzy m ać  m oże każd y  na 
dogodne ra ty  ro zm a ite  to ­
w a ry , a to  : p łó tn a , szyfo­
ny, dym y, dyw any , chod­
nik i, p o rty e ry , koce, kap y  
na łóżka, ko łd ry , firan k i, 
rę czn ik i, m ate ry e  jed w a­
bne  i w ełn iane, b a rch an y , 
zefiry , w oale, ch u stk i zi­
m ow e i le tn ie , konfekeye 
m ęsk ie  i dam skie, boa, 
zaręk aw k i, ha lk i jed w ab n e  
i klotow e itd. 1293

Wyborowe masło
.deserowe i kuchenne

dostarcza

W  m leczarsk i
W E LW O W IE, 

ul. Kopern ika  1.11
p ozosta jący  pod p atronatem  

W y d z ia łu  K rajow ego .
TEL E FO N  1489. 1366

O S Y
ognio trw ałe

J.WEHIHEira
z W iednia
poleca w yłą­

czne zas tę p s tw o  d ia  
Galicyi J. NEL BERGER 

łi 8ka, Lw ów , ul. G róde­
ck a  53 1541

V

3246

ffiedefisHa lu n  renrezenłatya
pierwszorzędnej fabryki kakao i czekolady po­
szukuje zdolnych i dobrze wprowadzonych za­
stępców. Oferty tyiko w jęzku n i e m i e c k i m  
z podaniem referencyi pod: S. W. do Admin.

„Gazety W ieczornej".

„ E V 0 E “

Ty lko  za 6 koron
w ysyłam  4 i pó ł klgr. t. j. 56 sz tu k  dobrych , lago 

dnyeh , podczas w y c isk an ia  lekko uszkodzonych

MYDEŁ TOALETOWYCH
piękn ie  sortow an ., ja k  róże, konw alie , m oszus, paczuli 
itd. Podobna sposobność n a d a rz a  się rzadko  odsprze- 
daw cem , zakładom  kąpielow ym , pensyonatom ,hotelom  i] 
każdem u gospodarstw u . W ysyłka za poprzeduiem  nad e­
słan iem  na leży tości albo  za zaliczką  (70 hal. więcej). 
E. Y A JD A , P ie r w . G órnow ęg. F abryk* m y d e ł to ­
a leto w y ch  Y ag-U Jhelr E r . 930. 1381

H ' H U H B H H B m B i

<01
jo t  dowodnie 
■ejiepszą hy- 

gkmkwą

GllMbttĄj
' IM. gwnranc. 

aa kaiiią 
Mtakę

K olekcya okazow a 12 szt. sortow . 5 kor. 
Proszę obstaw ać  p rzy tem , aby dostaw ca sp rzedaw ał 
p raw dziw e „0LLA“ — a proszę się  n ie dać w pro ­
w adzić w b łąd  p rzez  zachw alan ie  ró w n ie  dobrych  
w yrobów  ja k  „0LLA“. — Z ajm ujący , ponczający i 
o ry g in aln y  cennik  z podan iem  sk ładów  bezp ła tn ie  
p rzez „OLLA-Gwnmifabr.* Wiedeń I1./932. — P ra ler- 
.tra sse  57. 1384s

w ypró b o w an y  specyfik  p rze­
c iw  k o k luszow i, jak o te ż  w szel­

k im  k a ta ro m  d róg  oddechow ych. S tosow ny d la  dzie­
ci 7. pow odu b ra k u  w szelk ich  tru ją cy c h  narko tyków .

z kodeiną dla dorosłych 
przec iw  uporczy w em u  kaszlo­

w i z jak iegokolw iek  pow odu, szczególnie zaś d la  cho­
ry c h  piersiow o. C e n a .  S3 B I .

W yrób  1 głów ny sk ład  w ysyłkow y

P l a n t a r . o l

P i a n t a e o l

apteka pad J y i l s f  Emila Marskiego
dz ie rżaw ca  B. SCHEINBACH

Lwów, ulica Gródecka I. 30.
Telefon 1181, 1319

F̂iltra
wszelkiego rodzaju 

P ła s z c z e  i żak ie ty  
krymskie, selskin., astrachan.

Boa i zarękawki
w uajnowsz. fasonach

Wierzchy do futer 
Magazya 1 Pracownia fater

1 6  KRZYWEGO
l l L w ó w ,  A k adem icka  3. 

.  ^ " “ J* ?Pn e i

Lw ów , L e o n a  S a p ie h y  9
w ykonuje  w szelk ie  rob o ty  
w  zak res ten  w chodzące, 
nap raw ia  i odnaw ia  apa­
ra ty  i in s tru m e n ty  lek ar­
skie, m o to ry  e lektryczne, 
row ery , m aszyny  do szy­

cia  i p isan ia  i  t  p,
1047

1526

Najskuteczniejszy
w świecie!

U znany  i dow odnie nąjpew  
niej dz ia ła jący  p re p a ra t p rze­
ciw  łysin ie , w yp ad an iu  w łosów  
łup ieży . Nawet i tam  sk u tku je  
„Evoe“ zadziw iająco , gdzie 
in n e  środk i okazały  się bez­

skuteczne. „Evoe“ w zm acn ia  i odśw ieża skórę na  głowie, 
w zm acn ia  i pow oduje p o ro st włosów . Cena jed n e j dnżej 
tlaszk i, ba rd zo  w ydatnej 5 K, trz e c h  flak. 12 K. , .E toc“  
krem  c u d ó w n y  p rzec iw  zm arszczkom , pryszczom , zajadom . 
D uży słoik 4 kor. O ry en talne  m ydło  p iękności „ E toc“  

1 kor. — W ysyłka za  p obran iem  1383

f ie w l s y  skład Towarzystwa „Ewe" J. BILO!
W iedeń 11/931 Praterstrasse 57.

Og ło s zen i e .
l

G a l i c y j s k a  S p ó ł k a  z b y t u

z ogr. por. ule Lułoułie, ulica Słowackiego 1 .16. 
Adres te legram ów:

„ P e c i i s " ,  L m ó u i ,  N r .  t e l .  1 5 3 0 ,

rozpoczyna w  tych dniach drugą, li­
stopadową

Mm  sprowadzania wotów z U
na opas dla ziemian galicyjskich

p rzez  u m yśln ie  w y sła ­
n ego  do C zecłi d elegata

W arunki jaknajK orzystn iejsze.

Spis udziela stan® Mfiu i  zaiuppo wołów
Z g ła s za ć  s ię  na le ży  do

j t t j  Spółki zbyli bjdla i trzody
Lwów, ul. Słowackiego I. 16.

Konkol? łatwa.

ja d a ln ie , sy p ia ln ie , sa lon y , 
pokoje m ęzk ie , m aterace
tf ło s ien n e  i sprężynow e, fi­
ran k i, p o rty ery , dyw any, cho­
dn ik i i t. p. poleca tak  za
gotów kę i na  dogodne sp ła ty

firm a 600

l
Lwów, Sykstuska 19,

W ła s n a  p racow nia  
s to la rsk a i tap icerska.

M o l d n
własnego wyrobu

M aterace, w kłady  sprężyno­
we, sia tk i d ruc iane, .p ie rze  
gęsie, pnch , sien n ik i, posze­
w k i i prześc ierad ła  poleca 

n a jta n ie j

magazyn i pracownia pauieł! 

Kas. ShBblfisklegn
w e  L w o w ie , K o p ern ik a  7.

1062

Pramdzluife tani, mygodny opal
(1 a  węgiel 

górno- 
S z ią sR i)BRYKIETY

ty lk o  z  m a r k ą

R S  U  0 2  A S n  D ostarcza  w  
I  I *  V  H U  H S  ■ ■  s k r z y n k a c h  

(10 rzędów  po 5) od 500 sz tu k  począw szy

Bom handlowy FREY, Ssminikańska 4.
T e le fo n  1457.

W  m niejszych  ilościach  w e w szy stk ich  sklepi­
kach  i n a fc ia rn ia ch  po 4 h. za sz tu k ę  do nabycia.

Podpałki 50 h krążek, j  j 3 j1  Podpałki 50 fc. k ip u .
'J

Nr.

FIRMA

Prze mysi d n o u j i wełny drzewnej

W M ik u llC Z y n ie  (poczta, te­
leg ra f i  s ta cy a  kolejow a w 

m iejscu) 1415 
p ro d u k u je  m ate ry a ł ta r ty ,  a 
specyaln ie  w ełnę d rzew ną 
(w ióry, Holzwolle) do pako­
w a n ia  i do  in n y ch  celów , po 
n a jn m iark o w ań szy ch  cenach 
I w ysy ła  p ró b k i na  żądanie.

1. G rube ryb y , B ału­
ckiego 80 hal.

Nr. 2. G odzien l ito ś c i ,  Fre^j 
d ry  80 ha l.

Nr. 3. K om edya o człowie-j 
ku , k tó ry  redagow ał! 
gazetę ro ln iczą  80 h.j

Nr. 4. W ie lb ic ie l m uzyk i, 
C ron iera  80 hal.

Nr. 5. M ąż z grzeczności, 
A braham ow icza  i R u­
szkow skiego 1 K 60 h.

Nr. 6. D w a d z le śe ia  dn i k o ­
zy  1 K 60 hal.

Nr, 7. P o lo w a n ie  na m ęża , 
Batuekiego 80 h a l.

Nr. 8. Ś w ia t bez m ężczyzn  
1 K 60 hal.

Nr. 9 . K lub k a w a leró w , Ba­
łuckiego 1 K 60 hal

Nr. 14. R ad ey pana radcy, 
Bałuckiego 1 K 60 h.

Nr. 101. X . p a w ilo n , Staszczy- 
ka 80 hal.

Katalog tea tró w  am ato rsk ich  
bezp ła tn ie .

W ydaw nictw o księg. polskiej!
B . POŁOWIECKIEGO, we 

Lwowie. 15271

bundy
angielskie

m  ogromnym 
myborzr pole* 

leca maga­
zyn

8 la filie di

Sabryil STflRR
1501
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d  Krakanie, uL Fiaryańska L 14.
pozostaje obecnie pod kierow nictw em  rutynowanego fachowe*

W ł a d y s ł a w a  H r  s a o l d L e g o
zaiządcy Hotelu p o i  Rótą

i poleca za  ikem ^ą kuchnię domową, doborowe napoje, 
piw o okocim skie, piłzneńskie i ly w i“cWa. W CH^i) >K» 
BUFETU OD Ul ŚW. TOMASZA. — CKłOT >qciAitOT- 
WANE. — Przyjmuje zam ówienia na a c tw n l« towarzy­
skie i wesela. WĘDLINY WŁASNEGO WYROBU. CM'
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marka ockromr*- 
Nstels koniczyny.

P I E K A R N I K

marka octotnina 
listek koniczyny.

ELEKTRYCZNA

F. THBHCZYHSKIEGO
POLECA JAKO NOWOŚĆ

chleb ciemny czysto tytni gua

339

gwaraiscyą.

40 hal. 40 hal.
DOM SPEDYCYJNY założony w r. 1838.

H .  M E N D B L S O H N
MRS?“.ÓW ćmorzec kol., łelel. Kr. 86.

:: :: B OGUMIN (ODF RBERG) dworzec k., teief. Nr. 10. r. 
OŚWIĘCIM dworzec k., tel. 54. a SZCZAKOWA dworzec k.,tel. 4.

Cdprawa clow a p r z e s ie k  zagran iczn ych ; Wozy m eblowe;
Transporty m iędzynarodow e po cenach ryczałtow ych . 248

——  KIERA SPEDYCYJNE C. K. KOL. PAŃSTW. (KOLEI PÓŁNOCNEJ). - T =

GIK’#
u 6 6

m aszyny do szycia  20 stu lecia .
1747 Kup i A mużna tylk< w  naszych sk ła d a ch  lub  przez naszych a 6entdw .

«  tg. MIUIII U  H O T MIL IOW. IWW, 1  M I M  t. i JL  U f f l  S5

C. k. uprzyui. fabryka maszyn
L. ZIELENIEWSKI - Kraków
Ruk zatoieoia !8 0 4 .R a  T o  w .  a k c y j n e

B iu ro : u lica  K rc o w te rsk a  I. 05. s

Maszyny parowe, pompy, m a­
szyny wyciągowe, kopalniane, 

kompresory i t. p.

Kotły parowe różnych syste 
mów i wielkości.

m Rak załoiteitia 1804.
Telefon lir. 196.
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OACHY NIE WYMAGAJĄCE., REPARAGYl.‘ POKRYCIE MURÓW OD STRONY WIATRU

;: 2AKCfcÓV ETER N ITO W E LUDWIK H A TS C H E K  YOCKlABRUCK W IEDEŃ. B U D A P E S Ż TH TE R G E Ś U d E Ą LU .

■ tl2 Zastępstwo na L w ó w :  HEHKTK EBER, Lwów, Mickiewicza 5  
Zastępstwo na Zachodnią G a l ic y ę :  Salomon Rittermann, Kraków ul. Wrzesińska 11.

J T

Najlepsze źródła emskie! IM i HI!
i  kg. p< 4-» rarer. „ .b r e jo  pierw  4»r- 
teg*  t  k„ i  kg, lepuega . e j l e j -
e icgc  gółbŁ i.' » i  k .W ;  1 t j .  kłutego 
4k.kt«2ege|«k »»efc k  S-IB; l kg. _ J -  Wg»ego ioleiuej bUtci 4»rUg« 
C k. 40 i 8 k„ 1 kg. r ucka  szsiregoS k 
1 k., białego lcpszrto 10 kor. uo jleg- 

*ce«« f  Btk i  1? kor.
sd 5 kB.PBtzawszy wjsyifcj bezpła m .

Gotowa pościel hsęo*!ob iółlegc Naaking'p> i '<piervynu
ISO cm. <łłufr. ISO cm. szer. w rar * Iw cw *  poiNsz&aml 80 cm. dłng. 
60 picr. napełnione newem, szarem, trwałem jak puch 16 kt

Jól-pnehem  20 kor., pnefcem 24 hor. T ylko p ie rzyna  10, 12, 14, 16 
or. P»dv izk»  3 k„ 50 » 4 kor. P ie rzyny  200 m L  ÓJ., 140 cm. szer 

15 kor. 14 kor. 70, 17 kor. SO, 21 kor. — PodifoiŁl 90 cm. di. 70 cm 
biot, 4 kor. 50, 6 kor. 20, 6 kor TO. — P ierzyny  z mocnego gr»dlu 
_  w paski dŁ 280 cm. n e r  116 cm. 18 kor. 89, 14 kor. S0. 
Wysyłka za zaliczką począwszy od 13 kor. franko. W ymiana dozwo­
lona. Za iaitood-owiadająco zwraca inę presiądze. UnasegMawe eean ik l 

darma 1 opłat***. 1139
S. BENISCHwDESCHEMTZ Mr.143. Bfihmarwald.

P r z e c i w
K aszlow i, c h r y p c e  i t .  p. 
c ie r p ie n io m  p a s ty lk i z io ­
ło w e  p o i  kor Z ió łk a  dra  
S e e b u r g e r a  po 40  h. S y -  

rno dra S e e b u r g e r a  p o i  kor. Jak r uwiąż „ M a t i -  
c o '  ,  ^rodak radykalny przeciw przestarz ły n  i świeżo 
powstałym cierpieniom cewki moczowej, — wstrzykiwanie 
i  .Matico" kor. I — kapsułki z ,N a tico “ kor. i 60 

poleca:

UteKa
Wysyłka pocztowa oodztennle.

w Zniesieniu 
obok Lwowa.

1335.

Dajemy stałe zatrudnienie
przez pracę na nowo opatentowanych płaskich maszynach 
do plecenia każdemu bez wyjątku, a wiek, płeć lub odda­
lenie nie są przeszkodą. Dzienny dochód od Kor. 2 do 4 

i więcej w  miarę udoskonalenia. 989'
Pisem nych wyjaśnień u d z ie la :

„ S a m o p o m o c ^
k r a jo w e  p r z e d s ię b io r s tw o  w y r o b o w  tr y k o to w y c h  

w e  L w o w ie , u l. Z y g m u n to w a k a  9.
N auka b ezp ła tn a  w eJL w otrie i na prow ineyi.

Szyk, trwałeś!, elegastya! 
OBUWIE M e  i meskie
własnego ręcznego wyrobu

1. WOJCIECHOWSKI
szewea i  Wimswy
AKADEMICKA 16.
przy zam ówieniu  
z prow ineyi po­
trzebny bucik ua 
miarę. 365

m  Stella-lflare
w sali pachy pnj ilicy G r o a e o M e j  a  a
o d  4— 11 listopada program  składający się 
z ośmiu interesujących numerów. Zmiana p r o ­
gram u co sobotę. Początek przedstawienia co­
dziennie o godz. 3l/2 w niedzielę i święta o go­

dzinie 2-giej popoł. 1445
Ceny miejsc: Loże i rezerw, po 1 kor. I. miej­

sce 70 bal., IL m. 50 hal., 111. m. 40 hal.

ra żądanie niżej wymienionych P. T. 
Restauratorów, poświadczamy ni- 
niejszem, że następujący p p .  Re­
stauratorzy w ulicy SŁONECZNEJ 
sprzedają WYŁĄCZNIE =

om i w o  «•
EKSPORTOWE

naszego Towarzystwa. —....... -
Firma EJ. Krell ul. Słoneczna 19 

D. Schlichter ul. Słoneczna 2 
I . J d g e r  ul. Słoneczna 9 
m.Sfeflllracll ul. Słoneczna 11 
Ch. Richter ul. Słoneczna 25

H ya Lwowskiw Towarzyilwa 
Mow firswartw.

Maestro, Profesor* Ifirgilia Alfredo 
P r o d i g l B s o

ze swoją słynną orkiestrą rzymskich 
„TonkBnstlerów' 1497

k o n c e r t u j e  od 2. l i s t o p a d a  br.

ua Ramiami „City« «

Elektryczna fabryka kiełbas I salami 
koszernych

Ś. Finkelsfeii) % Feldmann
Lwów, plac Gołuchowskich 8.

poleca Szanownej P. T. Publiczności wszelakie 
wyroby wędlin

po cenach przystępnych.
1180

P r e n n m e r B i s a ć
M aty b e z  k a a c y i n o g ą  w s z y s t ­

k ie  O so b y  — z a m ie s z k a łe  n a  
p r o w in e y i , t a k ż e  K lie n c i k s ię ­

g a r n i P o ls k ie j  i  S k ła d u  fo r te ­
p ia n ó w  B. P o łp r ife c k ie g o  I A -  

b o n e n c i  .C z y t e ln i  N auk.*  w

m a g a z y n i e  H u t
B. P o ł o n ie c k ie g o  w e L w o w i e  

irl. A k a d e m ic k a  I. 2a. A b o n a ­
m e n t m i e s i ę c z n y  w yn o s i  we 

L w o w i e  i na p r o w in e y i  k o ro n  
150 —  S z c z e g ó ł o w e  w a ru n k i  

na ż ą d a n ie  w y s y ł a m y  b e z -  
1303 płatnie — o d w ro tn ą  pocztą.

Celem  p o ło żen ia  ta m y  nadużyciom  n iek tórych  r e s ta u ra ­
to ró w , m am y z a sz cz y t podać do publicznej w ladom ośei, ża

PIWO O KO C IM SK IE
sp rzed ają  na szklanki tylko następ ujące  f irm y
Toepfer Trybunalska 12. 
Adler, pasat Hausmana.
Adler, Chorążczyzna. 
Chameides, Hotel warszawski. 
Czaczkes D., jueona Sapiehy 83. 
Czytelnia kol., dworzec czerń. 
Drucker Ł., Gródecka.
Eirthorn. Gródecka 18. 
Ehrenprels, ul. Teatralna. 
Erlbaum, Gródecka 46.
Feld I., Zim orowiczr 10. 
Feldmaon A., Kopernika.
Fisch, ul. Szeptyckich. 
Fleischer, Gródecka 93. 
FłelSOhmaOD, Hotel Pański. 
FrSnkel J., Leona Sapiehy.
F ostyg Max, Watowa.
Fuchs M., Podwale.
Guttmann, Żółkiewska 75 
Griffe L., Żółkiewska 1. 
Griinfeld Mina, Janowska. 
Griinfeid B., Janowska.
Herold A., Krzyżowa.
Heusteln J. Lenartowicza 1. 
Hoch, ul. Łyczakowski 62. 
JSger W., ul. św. Mikołaja. 
Jungmann, Karola Ludwika. 
K?narienvogel Sykstuska 4. 
karton H., Polna, 
kawiarnia Eurep., Jagiellońska. 
KelCZ, Chorążczyzna 2.

Kostkiewloz, Łyczaków. 
Kondziałka. Rynek.
Kiczalea, Łyczakowska 55. 
Kreindler J., pl. Bernardyński. 
Kiiiii M, Gródecka, 
u il f t r ,  Sobieskiego. 
LSwenheok J , Trybunalska. 
Mieazozański, Tow. Skała. 
Mohr, kantyna 30 p. p. 
MOIIer Z., ul. Halicka. 
Nowoźeniuk, ul. Bema. 
NuStenblatt, Gródeeka 53. 
Fałat, sportowy, ul. Zielona. 
Przybylski, Teatralna.
Puffl Leon, Gródecka 2 b. 
Rottenberg, Sykstuska 32. 
Rubin, uL Kopernika. 
Rudziński, regtanraeya kol. 
Strob, Janowska.
Sztpirs 8., Rynek 26. 
Tennenuaum 0 ., ul. na Bajki. 
Tennenbaum J., Jagiellońska 1. 
Trawka, Piekarska 18. 
Tnrezyńskl, sala „Gwiazdy*. 
Waldbaun, Krakowska 25. 
Waldnann, pl. U nii brzeskiej. 
W assernan M., Krzyżowa. 
Welseberg, Gródecka 49. 
ZiuiOt H., Kazimierzowska 
Zaokormana J., Zim oiowicz*

Bok okocim ski (porter krajow y):
Toepfer N., Trybunalska. 
Adler 0  , Pasaż Hansmana 
Baczewski Henryk, pl. Halicki. 
Chameides, hotel warszawski. 
Czaczkes D., ul. L. Sapiehy 83. 
Einhorn, Gródecka 18.
Feld, ul. Zim orowtcza 1 0. 
Fleischer, Gródecka 93.
Fuks Z., nl. Kołłątaja. 
Guttmanr, ul. Żółkiewska 75. 
Hackel M., pl. 4w. Teodora.

Jaeger W., ul. św. Mikołaja. 
Karten H.. Polna.
Kestkiewlez, Łyczaków 4. 
KDhl M., nl, Gródecka.
Psrnes W., Krakowska. 
Parnes, Kazimierzowska. 
Szaplra 8., Rynek.
WaldbauM A., nl. Krakowss*. 
Weltborg, nl. Gródecka. 
Znokermann J., Zim orowicza.

OZYHSZ WIXELiSYH

«
p. i L. austr. i król. rum.

dostawcy nadworni 
w e  f j w o w i o ,  
ul. Bsgusławsklego, I. 9-11. 

tetelM  ar. 6.

Jeirrralnt zastępstwo i główny skład
. k. uprzyw. krajowego browaru parowego Jana Gotza 
w Okocimie i I. pilzneńskiego browaru akc. w Pilznie.

Skład piwa flaszkowego u p. S WIŁ$ERA, ul. Sykstuska 39.
Telefon nr. 149. 1430

H f i d H  r o « „ 3 Ł D T R  f i W I R Z D i r *

PldTKU  nłlKOLHSCHH
Lwów — K.opemtka 1.

l i
w y r a J s l a .  i  p o l e o a

S ^ R U P
M o s s a B t t f n m i j w  m t iw a ia is ln j  i  ł f i

jako skuteczny środek praeciw kaaalowi i  innym  choro­
bom dróg oddećnewycb i działałnożci zupełnie iden­
tyczny z  Skrobnę i lanym i podobnymi wyrobami za­
granicznymi, co też orzekła kem isya przeu>ysłowo-lę- 

karaka Towarzyatwa lekarskiego.
S yrop  sulfegnsjaeoiow jr jest o połowę tańszy od St- 

roliny i koastpje flaszka tyłka 3 .— K.
Syrnp  sn lfsguajaealaw y s  kału  kas et uje K. 2 50.— 
Wydaje się wyroby te tylko na przepis lekarski. Do 
nabycia w e wszystkich aptekach. Należy żądać wy­

raźnie wyroha apteki 770

Piotra ftlMołascha w Lwowie.
rRZBD NAŚLADOWNICrWEM.
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NAJWSPANIALSZA WE LWOWiS.

Kawiarnia Sans-Souci S yk stu s*  iej p a rter
najw iększy  w y b ó r czasopism .

H o te l S an s-S o u ci now oczesny ko m fo rt.cen y  um iarkow ane.

.Zakopane144  ul. Akademicka 
f y f l b t H I J n i w r f f s a f i a b  N r .  24. Handel
delikatesów i pokoje do śniadań. Znakomita 
kuchnia, doDorowe wina, piwo pilzneńskie. 
Osobna sala i gabinety dla zabaw towarzyskich.

HOTEL PIERW SZORZĘDNY - I K J I D f  l ? l  A  f << 
WYKWINTNA RESTAUHACYA n  I l ¥ l  I  L  H  I H  L  
u rządzone  z kom fortem  w edrng now oczesnych wym ogów. 

P u n k t zb orny  najlepszego to w arzy stw a

■I. I ia t im  Mail 1 . 3. Tel. III. M l.  W i n e k : OH? I  I0M»S«I

R e s t a n r i c y a  E .  T o e p f e r a
przy ulicy Trybunalskiej. — Najtańsza i  naj­
zdrowsza kuchnia. — Rendez-vous dla przy­
jezdnych. — W yborne piwo i przednie wina.

przy  ul. B o u rlard a  3 p rzy jm u je  na
--------------------- m ieszkan ie  w raz  z calem  u trzy m an iem

przy jezd n y ch  i m ie jsc . W ydaje obiad}' w  osobno urządzo­
nej sali ja d a ln e j i do m enażek. U rządzen ie  w ygodne i w y­
k w in tn e , św ia tło  e lek tryczne, gaz, łaz ienk i. S tacya tram - 
w ayow a n a  m ie jscu . Tel. 2089/VIII. Ceny um iarkow ane.

Kawiarnia „Avfcnue“
p u n k t zborny  na jw y tw o rn ie jsze j publiczności. Sale duże, 
w idne, z kom fortem  u rządzone. C zyteln ia  zaopatrzona  
w 300 p ism  polskich  i zagran icznych . 7 b ilardów .

l Y l L E C Z H R t S I B
u rządzona  z eu ro p ejsk im  kom ­
fortem , rzęsiście  ośw ietlona, 
p iękna  terasa , ceny niebyw ale 
n izk ie . ul. M ikołaja 10.

wł. ADAM KILJANOWICZ.

PEN5I0N EXQ0I5ITE Lwów, Sykstuska 23. Tel. 784.
poleca pokoje eleganckie i sk rom niejsze  n a  dnie, tygodnie 
i d łuższy czas pobytu , z u trzy m an iem  całym , częściow ym  
lub bez. —Ł azienka, św iatło  e lek tryczne, k u ch n ia  w zorow a, 
ceny p rzy stęp n e . D la dochodzących ob iady  w abonam encie.

g r a n d  h o t e l
1   u l. K arola  L ud w ika .  =

P ie r w  szo rzęd n y  ho tel, odnow iony g ru n to w n ie  i u rząd zo n y  
z w ielk im  kom fortem , ośw ietlenie e lek tryczne, w inda 

i łaz ienk i. Ceny um iarkow ane.

R e sta u ra c ja  i handel d e lik a tesó w  
' W ł a , d t y d ł u . X T c S  H ~  o z ł o w a k i e g o

przy  ul. Gródeckiej 1. 85 obok D w orca kolejowego. 
Lokal obszerny, k u ch n ia  dom ow a i h a rdzo  sm aczna. W  lo ­
kalu  zaw sze św ieży i znany ze swej dobroci p ilzner. Kon­
cert kapeli salonotvej codzienne o d  8 wiecz. do 1 w nocy.

R L ST A L R A C Y A  AM ERY K A ŃSK A
p ierw szorzędny  zakład p rzy  ul. 3 Maja 1. 11 pod zarządem  
JA KOBA K L A R FE L D A . Lokal w zorow o u rządzony , 
w ysoki i hygieniczny, jad ło  sm aczne, t ru n k i z p ierw szo­
rzęd n y ch  firm , pieczyw o „a d iscretion* . Usługa p ręd k a  

i grzeczna. Lokal o tw a rty  do 1-ej w  nocy.

K f f i W I H R H l H  „ S P L E H D I D "  ul- SykstMilta 19.
. .  r . l  • i ;   . .  _ W  -y srW spaniałe  i hyg ien iczn ie  u rząd zo n e  sale. — B ilardy. — W szy 
stk ie d z ien n ik i polskie i zagraniczne. -  Do godz. 11 rano 
zn a k o m ite  śn iad an ia  ty lk o  (iO h alerzy .— W ieczorem  od 

godz. 8-ej k o n cert znanej m u zyk i sm yczkow ej.

EDTEL M W M  i ić s t e d ia c R  p ia t Bernardyński 1. 5.
Hotel g ru n to w n ie  odnow iony pokoje duże, w idne, św iatło  
e lek tryczne  od 1.60 n a  dobę. R estau racya  n a  dole, po ­
tra w y  świeże i sm aczne, p rzy  h o te lu  u trzy m u je  się za­

jazd, obok s ta cya  k o l ei  e l e k t r y c z n e j .

N A  Ś N I A D A N I A  obiatiy  * kolacye poleca się
—  I ■ I “  L / H l i  I H ^  lokal bardzo  p rzy stęp n y

WŁADYSŁAWA KOCAARSKIEGO
Lwów, Czarnieckiego 1. 2.

JA D A L N IA  i M LECZARNIA

E S .  L O G A J A ,  przy ul. fopwnika 28

P o tra w y  św ie ż e , zdrow e i tan ie , ob iady począw szy  
od 8 0  h a l.

POKOJ DO ŚNIADAŃ

S c h a p i r y  Rynek I. 26.
Sm aczne i najzd row sze  p rzek ąsk i z im ne i gorące. Do­

skonałe piw o i inne doborow e tru n k i.

fi K f l n F M I f K  f i  ró« C horążczy zny. W ytw ór- 
/  1 I \ I  L U  L i  I l v n i l  O j  ny  handelek  śn iad an io w y  
u rząd zo n y  n a  sposób

B A R Ó W  W H R S Z H W S H 1 C H
- zn akom ite  k anapk i, sm aczne po traw y.

Kawiarnia MS e c e s y a u
p u n k t zborny  n a jw y tw orn ie jsze j publiczności. Sale duże, 
w idne, stylow o u rządzone. C zy te ln ia  zao p a trzo n a  w 300, 
pism  polsk ieh  i zagran icznych . Po tea trz e  św ieża kuchnia . 
C odziennie ko n cert słynnego sk rzy p k a  ling. Nechw ata!

u t L e o n  P u f f iRESTAURACYA 1 POKOJ DO StimUAli
Gródecka 2 b

dom Katolicki i Gmach Teatru Nowego w pobliżu kolei (1 sekcja tramwajowa).
R estau racy a  u rząd zo n a  z kom fortem . C odziennie k o n cert 
kapeli salonow ej, k u ch n ia  doborow a, ceny n a d e r  niskie. 

Lokal o tw a rty  do I w  nocy .

flofel i Kawiarnia City (Karola Ludwina 11)
Kawiarnia urządzona z wielkim komfortem. 
Koncert muzyki wojskowej, wszystkie pisma 

krajowe i zagraniczne.

DROHOBYCZ. PRZEIHYŚL.
• • . r .

położony w  n a jp ięk n ie jsze j dzieln icy  m iasta , re s ta u ­
racya i k a w ia rn ia  w m iejscu , codziennie koncert, 
poleca się. I SGHECHTER-

□ EjAotel Europejski i re stau racy a  w 
pobliżu  dw orca 
kolejow ego,poko­

je  7. kom fortem  u rząd zo n e  od 3 do 6 koron.

:::: fSajjtansza I najzdrowsza kuchnia ::::

Restauracya „B elle-Vue“ w Rynku
W łaściciel IGNACY SCHWARZ 

N ajtańsza  i n ą jzd row sza  k u chn ia , p u n k t zborny  d la  p rzy ­
jezdnych . W yborne piw o Okocimskie i p ilzneńsk ie . Co­

dzienn ie  k o n c e r t .

W zupełnie odmowlenoj kawiarni

BREITMEYERA
p rzy ul. Pańskiej, róg Piekarskiej

—  jako nowość — na ogólne żądanie: 11 -

Ciepłe potrawy p rz e z  całą noc
l a u d u j  ee 876

codziennie od 9-tej wieczór 680

Koncert muzyki wojskowej.
Inżynier ROMAN Z. CIESIELSKI
Warszawa ul. Mokotowska 54 — Kraków ii iateregr 26

Doskonała wentylacja Znakom ite bilardy 
amerykańskie

NAJDOKŁADNIEJSZE 
gotow e K R O J K  w edług

francusk ie żu rn aiu
„Album  p a ris ia n a 11 z opisem  w języ k u  po lsk im  
wc w szystk ich  w ielkościach, oraz w szelk ie żu rnale  

francusk ie  i angielskie na  składzie u  firm y:

B B  R. LHHDHII B B
WYDAWNICTWO „GARDEROBY DZIECIĘCEJ11.

Lwów, ul C zarn ieckiego  3. lo o s

DO SPRZEDHHIfl
kotły

jeden od firmy £F. Rl ngbof  f er  
Smichów, o poulierzchni ogrzew al­
nej 65 nr, drugi od firm y SRoda- 
werhe Pflscn o powierzchni Ogrze­

walnej 80 nr.
DYREKCYA LWOWSKIEGO TOWARZYSTWA 

AKCYJNEGO BROWARÓW 1 4:19

Tea tr rozm aitości Variśts Bristol
SENZACYJNY PROGRAM.

Występy pierwszorzędnych artystów. Codziennie 2 komedyc.
Początek o godz. 8 wieczór 1540

P o s i a d a c z e  losów
m ogą u  nas d o s ta ć  za nie pe łny  k u rs  d z iepny  i te 
sam e losy (te sam e serye i num era) odknp ić  na  
dogodne sp ła ty  m iesięczne, g ra jąc  na losy bez
przerw y.

Wryk u p n jem y  tak że  zastaw ione gdziekolw iek  
■osy, dopłacam y do pełnego k u rsu  i odstępu jem y  
te sam e losy na  dogodne spłaty .

W kładk i na rach u n ek  bieżący op rocen tow ujem y 
k o rzy stn ie  i w y p łacam y m nie jsze  kw oty  bez w ypo­
w iedzenia , a kw oty  w iększe  za  w y p ow iedzen iem  
parodniow em .

Polecany  u p rzejm ie  n a sz ą  firm ę d o  wszelKich 
tran sak cy t, w chodzących  w zakres k a n to ru  wy­
m iany , do k u p n a  efek tów  i m onet, losów za go­
tó w k ę  i na  sp ła ty , w y p ła ty  kupo n ó w  i w ylosow a­
nych  obligacyi. P rzeg lądam y b ezp ła tn ie  lis ty  zas ta ­
wne, losy  i t. d.

S c h t i t z
LWÓW, PL.

i  C h a j e a
MARYACKI L. 7. 157
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